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Lwów d. 20. lutego.
Według półnrzędowych doniesień, odbyła się 

ostatnie mi dniami narada przewódzców prawicy 
nad uczczeniem 10-lefcniego j u b i l e u s z u  pono­
wnego ministrowaaia hr. T a a f f e g o .  Ze względu 
na ałobę cesarską uchwalono, nateraz zaniechać 
wszelkich owacyj, tylko jeszcze przed końcem bie­
żącej Bosji postanowić, jakby dzień 12. sierpnia 
b. r., jako dziesiątą rocznicę objęcia przez hr. Ta­
affego prezesostwa w gabinecie, nczcić należało.

Dobrze zazwyozaj informowany wiedeński 
korespondent praskiej Politik dowiaduje się z wia­
rygodnego źródła, źe w ciągu bieżącej sesji nie 
należy spodziewać się jakiegobądź przedłożenia 
w eprawie reformy U B t a w y  o s z k o ł a c h  
l u d o w y c h .

Na dwóch ostatnich posiedzeniach komisji 
budżetowej Izby posłów, obradowano nad rubryką 
p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  Domagano się między 
innemi od ministra handlu, aby zwykłe listy i 
gazety przesyłano także na mniejsze stacje kole­
jowe pociągami pospiesznemi (wyrzucając je z wa­
gonu, bez zatrzymywania pociągu), a minister 
przyrzekł żądania te uwzględnić, podobnie jak 
wnioski, co do lepszego uposażenia służby po­
cztowej. Komisja obniżyła preliminowaną ru­
brykę pokrycia w dziale poczt i telegrafów o
200.000 zł.

W sprawie reformy p o d a t k n  d o m o w e -  
g o złożył reprezentant ministerstwa skarbn na 
posiedzeniu snbkomitetu parlamentarnej komisji 
podatkowej oświadczenie, iż rząd wówczas dopiero 
przystąpi do podjęcia tej sprawy, skoro inne re­
formy podatkowe, jak np. podatek osobisto-docho­
dowy, przeprowadzone będą.

W tej samej sprawie interpelował deputo­
wany Zallinger przewodniczącego komisji podatko­
wej na posiedzeniu Izby dnia 16. b. m. Interpe­
lant wskazał na wielką doniosłość reformy; stwier­
dził, iż oświadczenie rządu obudziło niechęć wśród 
kół deputowanych, zażądał wreszcie, ażeby zwoła­
no jak najrychlej posiedzenie pełnej komisji po­
datkowej w tym celn, aby dać na niem rządowi 
Bposobność do zmodyfikowania swoich zapatrywań, 
względnie aby komisja powziąć mogła samoistne 
wnioski i wystąpić z niemi wobec Izby jeszcze 
przed rozprawą budżetową.

Posiedzenie wczorajsze rady m. Wiednia 
dało sposobność radnemu Yetterowi do a n t i -  
B e m i c k i e j  d e m o n s t r a c j i .  W niósł on 
mianowicie, ażeby miasta z okazji otwarcia wiel­
kiej sali w ratuszu urządziło chrześciańsko-pa- 
trjotyczny obchód, jako demonstrację przeciw 
antidyaastycznemn i anfeichrześciańskiemn 100- 
letniemn jubilenszowi wielkiej rewolucji. Zażądano 
przejścia nad tym wnioskiem do porządkn dzien­
nego, lecz żądanie to nie utrzymało się i wniosek 
Yettera przydzielony został komisji do zbadania 
i zdania sprawy.

W B u d a p e s z c i e  odbyć się mają temi 
dniami pod przewodnictwem cesarza ostateczne 
narady co do zmiany r e g n l a m i n n  ć wi c z e ń  
d l a  p i e c h o t y .  W tym celu udają się do Pesztu 
arcyks. Albrecht i Wilhelm.

Pierwsze w tym roku wi e l k i e  m a n e w r y  
odbyć się mają między Bernem a Sadową. We­
zmą w nich udział korpusy 9 i 10 w obecności 
cesarza i arcyks. Albrechta.

Reidhswehr Ztg. donosi, że ministerstwo 
wojny ma zamiar drobne ćwiczenia ukończyć jnż 
w ostatnich dniach lipca, poczem urlopować tych 
żołnierzy, którzy są w trzecim roku służby. Do­
piero dnia 1. września mają być zwołani wszyscy 
rezerwiści obowiązani do ćwiczeń i rozpoczną się 
ćwiczenia brygad i dywizyj.

Podobnie jak w Peszcie w niedzielę, odbyły 
się takŻ9 i w niektórych innych miastach węgier­
skich z g r o m a d z e n i a  d e m o n s t r a c y j n e  
p r z e c i w  r z ą d o w i  i ustawie wojskowej. W 
Aradzie zagaił zgromadzenie przywódzca tamtej­
szej partji niezawisłej i wniósł rezolucję, wzywa­
jącą Izby posłów i magnatów, aby odrzuciły §§. 
14 i 25 nstawy wojskowej, i postarały się o lepBze

traktowanie węgierskich żołnierzy w armii, oraz 
aby zaopatrzenie armii odbywało się w krajn. Adw. 
Bela Barabas miał następnie siarczystą mowę 
przeciwko ustawie wojskowej. Podczas niej przy­
był na zgromadzenie poseł Karol E5!v5s. Przyję­
to go hncznymi oklaskami i okrzykami. W mowie 
swej uderzył on na Tiszę.

W Temeszwarze uchwalono także rezolucję 
przeciwko paragrafowi 25. W Preszowie połączo­
no z manifestacją korowód z pochodniami. W Pe­
szcie uważają demonstracje uliczne za Bkończone; 
sami kierownicy tych demonstracyj postanowili 
wstrzymać je, chociaż nie wyrzekają się podobno, 
ażeby je znown w maren, jnż wyłącznie przeciw 
samemu Tiszy w całym kraju ponowić.

Dwór nie przykłada podobno wiele wagi do 
demonstracyj peszteńskich i namiętnych wycie­
czek opozycji w sejmie, ogląda się bowiem na 
silną większość, którą Tisza zawsze jeszcze w Izbie 
rozporządza.

W Izbie posłów debatowano wczoraj w dal­
szym ciągn nad §. 14. Przemawiali dwnkrotnie 
Tisza i Apponyi. Ten ostatni dowodził, że Tisza 
jest znpełnie skompromitowany i pozostanie jego 
na dotyohczasowem stanowisku okazuje Bię nie- 
możliwem.

Opozycja, jak z tego widać, nie porzuciła 
zatem systemn obstrukcji, skoro debaty nad §. 14. 
dotychczas nie zostały zamknięte.

P r n s k a  I z b a  p a n ó w  przeprowadziła 
jnż ogólną dysknsję nad projektem rządowym 
w sprawie ogólnej a d m i n i s t r a c j i d 1 a W. 
K s. P o z n a ń s k i e g o  i odesłała go do esobnej 
komisji. Wśród obrad zabrał głos z Koła pol­
skiego p. Kośoielski, a podniósłszy njemne strony 
projektu, którego ostrze jest skierowane właści­
wie przeciw Indności polskiej, powiedział między 
innemi: „Wolimy pozostać przy tern, co mamy; 
jeżeli to jednak jest niemożliwem, to proszę, 
dajcie nam w całej pełni to, co mają inne pro­
wincje. Nie dozwólcie nsm gorżko nuznwać, że na 
każdym krokn, na każdem stanowisko, napróżno 
spodziewamy się równouprawnienia.*

W I z b i e  pos ł ów,  podczas obrad nad bu­
dżetem spraw wewnętrznych, poseł Cz a r  l i ń s k i  
zganił energicznie rozciągnięty nad lndnością W. 
Ks. Poznańskiego nadzór policyjny, który uniemo­
żliwia prowadzenie legalnej walki wyborczej. Czę­
stokroć niepodobna jest znaleźć lokaln na odbycie 
zgromadzenia wyborczego, ponieważ właściciele 
ich nie chcą się narażać na szykany ze strony 
niemieckich stowarzyszeń wojskowych.

W czasie rozpraw nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości zabrał głos poseł sędzia 
Mo t t y  i żądał wyznaczenia wyższej kwoty na 
utrzymywanie tłómaczów w sądach W. Ks. Poi 
znafiskiego. Domagał się także wybierania icn 
z grona lndzi światłych i dobrze językiem polskim 
władających, wobec bowiem miniaturowej liczby 
sędziów, rozumiejących po polskn, rzetelny wymiar 
sprawiedliwości polega teraz głównie na dokła- 
dnem sprawowaniu urzędn tłómacza.

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  nabyła maję­
tność rycerską Wilkowo niemieckie w powiecie 
wschowskim, obejmującą 1472 hekt., a należącą 
do spadkobierców po śp. Melanii z Stablewskicb 
Rakowskiej.

Z B e r l i n a  donoszą, że w anstrjackiej fa­
bryce Werndla w Steyr zamówiły Niemcy 400 
karabinów. Bismarkowska Post podnosi ważność 
jednolitego uzbrojenia piechoty AustiO-Węgier i 
Niemiec, i uważa je za nowy węzeł, wiążący oba 
sprzymierzone państwa.

Tożsamo wykon ją się obecnie w Niemczech 
prace, zmierzające do podniesienia stann artylerji. 
Dotychczas rozporządzała artylerja niemiecka 864 
baterjami, podczas gdy francuska armia liczy ich 
458. Obecnie przedłożenie rządowe zmierza do te ­
go, ażeby stan artylerji niemieckiej podnieść do 
382 bateryj.

Westphal, Merkur odgrzewa jeszcze sprawę 
ustąpienia ministra sprawiedliwości dr. Friedberga 
i donosi, iż tenże otrzymał odręczne pismo ks. 
Bismarka z wskazówką, że ma żądać dymisji. 
We wtorek list ten doszedł do rąk ministra; w tym

samym dnia podał się p. Friedberg do dymisji. 
We środę rano cesarz na nią zezwolił, a we czwar­
tek jnż Staatsaneeiger ogłosił fakt dokonany.

Minister oświecenia Goasler ogłosił okólni­
kiem ministerjalnym układ, zawarty pomiędzy 
rządami pojedynczych państw niemieckich, mocą 
którego świadectwa dojrzałości szkół realnych i 
i gimnazjalnych będą nawzajem we wszystkich 
państwach niemieckich nzn&wane.

K a p i t a n  W i s s m a n n ,  opuścił w piątek 
Berlin a z Monachium tele |b fn ją , że wczoraj wy­
jechał do Brindisi. Dopiero stamtąd nda się do 
wschodniej Afryki. Chce ou* kilka punktów nad­
brzeżnych obsadzić i z nich robić wyprawy w głąb 
kraju, dlatego jnż naprzód wysłano do Aden kilkn 
oficerów na zaknpno koni i osłów. Zresztą tylko 
sam jeden Wissmann przeszedł jako komisarz 
rześki w służbę Rzeszy, z nim jednym tylko Rze­
sza kontrakt zawarła; wszyscy inni członkowie 
wyprawy są przez Wissmanna przyjmowani i w 
jego pozostają służbie; on zupełnie dowolnie dy­
sponuje ich przyjmowaniem, utrzymywaniem i dy­
misją. Dlatego więc oficerowie, których on przy­
jął, kwitować mnsieli. Wissmann ma nadto pra­
wo, odprawiania oficjalistów niem. Towarzystwa 
wsckodnio-afr., cała przeto władza w jego rękn 
spoczywa.

Pomiędzy wybranymi przez WiBsmanna 70 
do 80 oficerami, znajduje się także niejaki p. Zie- 
lewski, jeden z wyższych urzędników Towarzystwa 
wschodnio-afry kańskiego.

Niemcy w Zanzibarze jak zbawcę oczekują 
Wissmanna, skompromitowani, zhańbieni i ze 
wszystkiego odarci. Blokada zeszła na nic, — 
z trzech statków wojennych tamże, jeden stoi pod 
Bagamayo i strzeże jedynego, jaki tam Niemoom 
pozostał, domn obronnego, drugi w zupełnie tym 
samym celn stoi pod Dar-eB-Salem, a trzeci bie­
ga między temi obiema miejscowościami i Zanzi- 
barem. „Zbuntowani* krajowcy plądrują do reszty 
po wybrzeżu, eblowili się w kość słoniową i nie­
wolników, i dla nudów uderzają czasami na owe 
domy. Powaga Europejczyków aż w głąb Afryki 
niesłychanie ucierpiała przez to, że się Bnszire- 
mn udało przez tyle miesięcy bezkarnie nrągać 
wielkiemn mocarstwu. Gdy Wissmann w głąb 
wyrnszy, to Bnsziri się cofnie i czatować będzie 
w owych pnszczach leśnych i trawiastych, gdzie 
każdy krok drogi trzeba kordelasem wycinać przed 
sobą. Do Timesa telegrafnją z Zanzibarn: „Wiss­
mann będzie miał olbrzymie trndności do zwal­
czenia. Wieln ma nadzieję, że się mn ostatecznie 
nda, ale nikt w to nie wiedzy.*

Ks. F e r d y n a n d  o n ł g a r s k i  bawił 
obecnie,, jak. wiadomo, w filąpopąlu. ^>ąia : 18. 
przybył niespodziewanie do Sofii, lecz wraca do 
Filipopola. Wedłng „Ajencji Havasa* stronnictwo 
opozycyjne w tern mieście skorzystało z pobytu 
księcia, aby się porozumieć na wspólnem zebraniu 
i uchwaliło wnieść podanie do księcia z żądaniem 
zmiany gabinetu.

1) 17. b. m. odbyły się w Sofii w y b o r y  
u z u p e ł n i a j ą c e  do sobranja. Wybrano siedmiu 
kandydatów rządowych i jednego zwolennika Ra­
dosławo wa.

W sferach politycznych w Konstantynopola 
zapanowało przekonanie, iż nieporoznmienie, zaszłe 
między rządem sofijskim a synodem bułgarskim 
wkrótce usunięte zostanie, dzięki pojednawczemu 
nsposobienin oraz przyjaznemu zachowaniu się eks- 
archy bułgarskiego, msgra Józefa.

Stosnnki polityczne w S e r b i i  przybierają 
formę coraz drażliwszą w skutek naprężenia mię­
dzy królem a radykałami. Zwracamy w tej mie­
rze nwagę czytelnika na poniższą korespondencję 
z Belgradn.

Próby utworzenia nowego g a b i n e t n f r a n -  
c u s k i e g o, spełzły i wczoraj — jakeśmy to 
przewidywali — na niczem. Izba deputowanych 
odbyła tylko dla formy krótkie posiedzenie, poczem 
odroczyła się do czwartku. Pisma bnlanżerowskie 
tryumfują z nieporadności rządn i domagają się 
od Carnota aby i on nstąpił.

Gaseta Kotońska zapewnia, że u pa dek  
F l o q n e t a  wcale nie był dziełem zmowy między 
oportnnistami a prawicy, tylko najczystszym przy­
padkiem. Osławiony z przerywania innym mów­
com i dlatego nie bardzo na serjo traktowany ra­
dykał DouYille-Maillefer sądził, że wnioskiem 
swoim dopomoże gabinetowi do przemknięcia się 
przez najniebezpieczniejszy szkopnł, i zawiadomił 
o tern przed posiedzeniem Floąneta, który jednak 
wiadomość tę nieuważnie i dość lekko traktował. 
Urażony Donrille wystąpił ze swoim wnioskiem 
w Izbie i motywował go, ale jeszcze i wtedy 
wcale mało na to zważano, i jnż prawica sinemi 
kartkami, tj. przeciw wnioskowi Douyilla głosowała, 
gdy spostrzegła że oportnniści idą zwartym szere­
giem za wnioskiem, tj. przeciw Floqnetowi. Chwi­
lę nie wiedzieli konserwatyści co czynić, wnet je ­
dnak, zwłaszcza na nalegania Cassagnaca (impe- 
rjalisty) cofnęli swoje sine kartki i ponownie gło­
sowali białemi, — i tak upadł gabinet Floqneta. 
Buianżyści nie posiadali się z radości, i w czasie 
przerwy w głosowaniu oświadczył Boulanger, że 
wystąpi na trybunę dla objaśnienia swego głoso­
wania, ale Cassagnac potrafił mn wytłumaczyć, że 
niechaj tylko usta otworzy, to wszystkie grnpy 
republikańskie w lot się zjednoczą.

Z L o n d y n n  telegrafnją, że rząd, celem 
uzupełnienia wszechstronnej obrony k ra ju , zażąda 
od parlamentu kredytu w kwocie 100 tysięcy fun­
tów szterliagów.

Pomiędzy Anglią a Francją założoną ma być 
nowa linia podmorska telegraficzna; tożsamo mię­
dzy Anglią a Belgią.

Korespondencje „Gaz. Iarod.“
B elgrad 17 Intego.

(Radykaliści spiskują — Rewizje w Tum  - Sewerynie — 
Intrygi dworu czarnogórskiego i  ex-królowej Natalii — 
Ręka Ignatiewa — Zwycięstwo radykalistów w wyborach 

gminnych).

(W )  Od czasn rozejścia się wielkiej skup- 
sytnacja w Serbii wielce się zmieniła. Była 

chwila, w której się zdawało, że wielkie powodze­
nie, jakie król Milan osiągnął popularną zmianą 
konstytucji krajowej i powszechna harmonia, a 
niespodziana popularność króla dozwalają przystą­
pić do trwałej organizacji rządów państwa. Wów­
czas gabinet represyjny Nikoły Ckristicsa podał 
się do dymisji. Niestety od tego czaBu systuacja 
całkowicie się zmieniła, a raczej wypłynęło na 
wierzch to, co w jej głębiach ani na jedną chwilę 
gotować się nie przestawało.
- Pierwsze haste wyszły przywódców
radykalistycznych, którym wstęp do kraju został 
zamknięty — mimo, że ich towarzysze ożywali 
zawsze znaczenia w krajn i kąpali Bię w promie­
niach łaBki królewskiej. Rywalizacje osobiste trzy­
mały zamkniętemi przed nimi wrota krajowe i 
drogi legalnego, politycznego działania, na jakie 
zdawało się, że weszło stronnictwo radykalne 
w Serbii od czasn wielkiej sknpezyny. Lecz jeśli 
niektórym koryfenszom emigracyjnym zdawać się 
mogło, że przyszedł i dla nich czas legalnego 
w krajn działania — w łonie wychodźców i wy- 
wołańców za dawne powstania nie łndzono się tern 
wcale, a niewidzialna ręka snnła dalej między ni­
mi zmowy na rewolucyjny przewrót stann rzeczy 
w Serbii. Ostrzeżeniom i widocznej niejednostaj- 
ności kierunków wśród radykalnego obozu podrzę­
dne wszakże przypisywano znaczenie, i nie oddzia­
ływało to na przygotowywanie nię nowych kombi- 
nacyj rządowych w Serbii. Wkrótce wszakże rząd 
rnmnński nakazał rewizję u kilka wychodźców 
serbskich w Tnrn-Sewerynie. Rewizja wydała obfi­
te owoce: znaleziono paki z bronią i cały plik ko- 
respondencyj. Rewizja wykazała wBzakże, że rząd 
rumnński może być w tym razie zupełnie o siebie 
spokojnym; że broń przeznaczoną jest nie do >taka- 
resztn, lecz miała być przemyconą do Serbii, że ko­
respondencji sięga wprawdzie do tych sfer, które or- 
ganiznją rnchy na Półwyspie bałkańskim i wobec 
których rząd rnmuński, jakiegokolwiek byłby ko­
lom, nigdy się pewnym nie czuje — ale w tym 
razie związki jej toną w Belgradzie, wśród prze-

wódców radykalnych, zażywających łaski monar­
szej i będących poniekąd panami sytnacji w kra­
ju. — Rezultatu odkryć swoich rząd bukareszteń­
ski ndzielił belgradzkiemu rządowi. Odtąd głó­
wny przewódca stronnictwa w krajn rozchorował 
się — przynajmniej dla wielkiej publiczności i 
stronników swoich — a sprawa ntworzenia nowego 
stałego miniBterjnm stała się problematyczną.

Niestety, sytuacja, która po ostrzeżeniach 
z samegoż radykalnego obozu i komnnikatach 
romańskich stała się dziwnie zawiłą a nawet 
ponurą, sdaje Bię być w gruncie rzeczy o wiele 
groźniejszą. — Korespondent do angielskiej Daily 
News, informowany dokładnie o tern co się dzieje 
w łonie stronnictw dawniej opozycyjnych w Serbii, 
nie robi tajemnicy, że telegrafował do swego dzien­
nika, iż w Belgradzie knnje się Bpisek na życie 
króla Milana. Równocześnie w Cetynii z okazji 
wizyty wydalonego z Bośnii b. metropolity Sawy 
Kosanowicze na dworze książęcym odbyły się uro­
czystości, które ujawniły przygotowania czynione 
do zapanowania nad rnchem w królestwie serb- 
skiem, a pobożny dymisjonowany metropolita nie 
wahał się udzielić publicznego błogosławieństwa 
przyszłemu władzcy wszystkich Serbów, władyce 
Mikołajowi Niegnszowi. Że demonstracji tej nie 
można nważać jedynie za manifestację serc przepeł­
nionych ncznciami czułości dla dynastji Nieguszów 
— manifestacji zostających w Cetynii zresztą pod 
najściślejszą polityczną kontrolą samego księcia — 
świadczy niestety niedawny rozkaz, czy też in- 
strnkcje udzielone księciu z Petersburga, aby nie 
puszczał się w odwiedziny dworu carskiego, gdyż 
wypadki mogą zajść wcześniej, córkom zaś je­
go bawiącym w Petersbnrgn nie stanie się nic 
złego.

Trzy więc są źródła rewolucyjnego działania 
w tej chwili w Serbii, wśród kraju, który przed 
kilkoma tygodniami jeszcze wydawał się świata 
wzorem politycznej harmonii: działanie przewódz­
ców radykalnego stronnictwa przy pomocy serb­
skich wychodźców ; działanie czarnogórskie, które 
przez Bośnię i południowe Węgry obejmuje Ser­
bię kw  samej jej stolicy ma swych ludzi zdecy­
dowanych na ka dy zamach; i nareszcie intrygi 
ęx-kfólówej Natalii, której poszło na rękę stron­
nictwo niegdyś najwięcej oddane królowi i dbałe 
o niezawisłość krajn — stronnictwo postępowców. 
Na wszystkich tych działaniach podziemnych trzy­
ma rękę . komitet słowiański w Petersburgu, a 
prawdopodobnie wszystkie one dają się sprowadzić 
dó jednego mianownika i jednej słnebają komendy, 
na jeden też rozkaz przystąpiłyby do czynn, gdy­
by komendzie jeneralnej tak się podobało.

Nu wystawie win i kongresie winiarzy w Ni­
sza zjawił się delegat „Towarzystwa petersbnrskiego 
dla popierania handlu i przemysłu*, towarzystwa, 
którego prozesem jest głowa panslawistów jen. 
Ignatiew. Król Milan starał się także w Niszu 
podtrzymać blask świeżej swej popularności. Tak 
więc znaleźli się wobec siebie: prawy reprezen­
tant Serbii a główny filar jej niepodległości i re­
prezentant dążeń do zamachn na wywrót i prawego 
monarchy i niezawisłości krejn. Tymczasem wszak­
że, nrzędownie, stosnnki są jak najlepsze pomiędzy 
nimi, a jen. Ignatiew proszony był o udział w wi­
niarskim kongresie przez posła Serbii na dworze 
petersbnrgskim, pana Simicsa.

Opinia zagraniczna zajmnje się przedewszy- 
stkiem sprawą ntworzenia nowego sałego mini- 
sterjnm -  które w sposób niepojęty dla niej zo­
stało w zawieszeniu. Lecz po enropejskn nie dadzą 
się ocenić tutejsze stosnnki. Jedno jest jasnem, 
że radykalistom z panem Tauszanowiczem na czele 
nie można powierzać władzy. Tymczasem znacze­
nie ich coraz więcej wzrasta w krajn, coraz wię­
cej zajmują wpływowych pozycyj. Go tylko odby­
te wybory gminne dały im wpływ przeważny, a 
przy wczurajszych wyborach ściślejszych zwycię­
żyli sami radykaliści. Zagniewanemu więc na nich 
pann Risticzowi, nie chcącemu słyszeć o żadnym 
z nimi kompromisie — trndno więc również od­
dawać władzę; a zresztą, pan Risticz to czwarta 
potęga, oglądająca się na zwroty polityki peters- 
bnrgskiej...

W ogóle wziąwszy, chwila, w której cały kraj 
podminowany i żywioły wywrotu czekają tylko na 
hasło z zagranicy, utworzenie prawdziwie par-

M A S K A R A D A .
(Drobnostka karnawałowa).

Gdyby pani Jnlja w tej chwili miała jaki 
wazon pod ręką, stłnkłaby go niezawodnie, tak 
była rozdrażnioną! Chodziła po gabinecie swego 
męża tam i z powrotem, szarpiąc drobnemirączką- 
mi cienką batystową ehusteozkę, a od cza3n do 
czasn, jak dwa brylanty błyskały w j jj dużych 
czarnych oczach dwie kropelki łez, które poroszo­
ne grymaśnemi drganiami twarzy, toczyły się po 
wiśniowych policzkach i spadały na koronki białe­
go negliżyku.

Pani Jnlja była piękną w tym gniowie!...
— Nie powraca, niegodziwy — mówiła do 

siebie, biegając co raz szybciej po pokojn — nie 
powraca, pomimo, iż wie przecież, że ja siedzę 
sama, bez opieki, że mógłby mnie napaść jaki 
opryszefc, zbójca i zamordować!,.. Mój Boże, i to 
w pół roku po ślubie.-.

Westchnęła głęboko, poczem zadzwoniła na 
służącą.

— Joasia, czy widziałaś, jak pan przyszy­
wać sobie sam gnzik do fraka ?

— Widziałam, proszę pani...
— A nie mówił pan, dokąd się wybiera?
— Nfi nie mówił...
— A jik ci się zdaje?
— Abo ja tam wiem... Może na bal... albo 

na maskaradę, bo to qziś maskarada...
— Możesz ode)5Ć... rzekła ze łzami w oczach 

młoda mężatka i npalla ciężko na fotel...
— Tak... zdradza mnie, najniezawodniej mnie 

zdradza, i to zapewne ila jakiejś... jakiejś wie- 
trznicy... Widziałam, jalrchował jakiś bilecik do 
boeznej kieszeni anrdntslfc , gdybym go mogła 
dostać w ręce i... Prz) g  frak, zamknął drzwi, 
czyścił, a petom sam p ił gnzik... Bezwąt-

pienia idzie na maskaradę... ktoś go tam wabi... 
ktoś go ciągnie.,. Nie, gdybym miała nawet do­
prowadzić do rozwodu, muszę wiedzieć całą pra­
wdę ! Będę siedziała całą noc — chyba wtedy 
nie znajdzie powodn do wymknięcia się z domu... 
we frakn...

Przyłożyła chusteczkę do oczu i po chwili 
w gabinecie rozległo się ciche szlochanie.

— Czyżem mu dała powód do zdrady ? Czy 
nie kocham go z całej mojej duszy? Czy nie 
pieszczę ?... Oh 1 doprawdy, to nad moje siły... 
A prawdę mama mówiła, że mężczyźni, to...

W tej chwili w przedpokojn odezwał się od­
głos dzwonka. Pani Jnlja szybko otarła łzy, po­
prawiła snkaię i cichutko prześlizgnęła się przez 
drzwi do sąsiedniego pokoju.

Zegar wydzwonił dziewiątą godzinę, Przykry­
ta „abażurem* nizka lampa na binrku, rzucała 
biąłe światło na porozrzucane książki i papiery.

— Czy podać herbatę tu do gabinetu? py­
tała Joasia pana profesora, który ze złością cisnął 
na stół kapelusz i rękawiczki.

— Nie potrzeba! Na nic nie mam chęci... 
Joasia zdziwiona odeszła.

— Jeszcze do tego wszystkiego sesja trwała 
orzeszło dwie godziny 1 I to nad czem radzono ? 
Nad głupstwem, nad pozbyciem się trzech malców, 
którzy nabroili 1 Doprawdy, to belferskio życie 
jnż mi kością w gardle s to i! mrucząc myślał 
sobie pan Karol. Nareszcie siadł przy binrkn.

— Do tego wszystkiego, do całej mozolnej 
pracy, do tyln trndów i ciężarów, do tyln trosk 
przybywa mi jeszcze własna moja żona, która po­
tajemnie przedemną wybiera się na maskaradę! 
Na maskaradę! No, czy to słyszane rzeczy ? Wów- 
ozas kiedy ja obarczony pracą, ona wybiera się na 
maskaradę J

Młody małżonek uderzył pięścią w stół, aż 
lampa kiwnęła się na bok, kładąc klosz na bakier, 
a porcelanowy Chińczyk podskoczył na parę cali 
w górę.

— Ba!... namyślał się pan profesor — czy 
tylko nie posądzam jej niewinnie? Zkąd mam pe­
wność, że idzie rzeczywiście?

Siadł na foteln i myślał; po chwili jednak 
zerwał się znów niespokojnie.

— Ależ nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
pocóźby przygotowywała czarną suknie, okurzała 
maskę i czyściła benzyną rękawiczki!... Idzie, 
idzie napewno... Ale niej pójdzie! Zawód ją
Brogi spotka, bo ja będę siedział całą nec, do 
samego rana.... Żebym miał skamienieć na
m iejsca!

Pan Karol biegał coraz to szybciej po
pokojn, aż wreszcie zatrzymał się przed lustrem.

— Źle wyglądam... zmęczony jestem pracą... 
blady, zarośnięty, zaniedbany... Nic dziwnego! 
Mogła się zakochać w innym... Może jaki pię­
kny, elegancki, bogaty... ach! To nie do wytrzy­
mania !

Profesor pociągnął dłonią po czole, jakby ja­
kaś myśl okropna krążyła mn po głowie.

— A gdyby pozwolić jej pójść i podążyć 
potem krok w krok za nią, schwytać ich razem 
i... zabić go!

Poskoczył szybko do binrka, gwałtownie wy­
ciągnął sznfiadę i począł czegoś szukać.

Po chwili wyjął ze stesn papierów stary, 
zardzewiały rewolwer i ukrył go szybko w kie­
szeni...

— Na wszelki wypadek... — mrnknął — mo­
że się przydać... On trnp, albo ja!

Twarz ukrył w dłonie, łokcie oparł o kraj 
biurka i wolno osnwając się na fotel, począł 
dumać.

Do gabinetn cicho wsunęła się pani Jnlia 
i położyła dłoń na ramieniu małżonka. Profesor 
drgnął.

— Nie piłeś herbaty... czyś nie ałaby mę- 
żnsin? — zapytała z tkliwością w głosie pani 
profesorowa.

— Słaby... — ofnknął pan Karol — bardzo 
słaby...

— To się połóż spać...
— Ha, ha, ha! — roześmiał się szyderczo

i zerwał się z fotela, jak oparzony.
— Spać mnie wyprawia — pomyślał — zo­

baczymy, jaki to sen dziś będzie...
— Dziwnie doprawdy się śmiejesz... Jesteś 

zdenerwowany...
— Dla czegóż to pani jeszcze nie w łóże­

czku? — zapytał z kolei pan profesor.
— Ja... bo... widzisz... czekam, aż ty się po­

łożysz...
— Czy tak? No to się nie doczekasz! Ja 

zasiadam zaraz do pracy, mam poprawiać ćwicze­
nia greckie i niemieckie moich uczniów!

To mówiąc, schwycił dwie pliki kajetów ze 
Btołn, gwałtownie rozwiązał krępujące je szpaga­
ty i usiadłszy przy biórku, począł czytać pół­
głosem.

— Chce mnie przetrzymać... — pomyślała 
pani Jnlia i nagle szczęśliwa myśl przyszła jej 
do główki.

— Wiesz co, Karoln — rzekła szybko — 
daj mi niemieckie ćwiczenia, ja je będę poprawia­
ła, a ty tylko potem postawisz stopnie! Ulżę ci 
w pracy i prędzej będziesz mógł się spać położyć... 
Czy dobrze?

Pan Karol roztworzył szeroko oczy, podejrz­
liwie spojrzał na żonę i rzekł po namyśle:

— Dobrze... niech i tak będzie! A ciągle 
mnie spać wyprawia — pomyślał — ale cię spot­
ka zawód moja żono, gdyż ja wytrzymam do 
rana... oho! wytrzymam!

Godziny mijały za godzinami. Przy biurku i 
przy stolika skrzypiały pióra pana i pani, którzy 
coraz to nowe brali kajety i poprawiali ćwiczenia 
z zapałem... Chwilowo tylko słychać było chrzą­
knięcia przy stolika, Inb pykania cygara przy 
binrkn. Zegar wygłaszał kwadranse, pół godziny, 
aż wreszcie wybił drngą po północy... Cisza zale­

gła znpełnie, żaden wehiknł nie tnrkotał jnż po 
bruku miejskim, żaden głos lndzki nie odzywał 
się z ulicy...

Małżonkowie zwracali ku sobie nie raz oczy, 
i nie raz wzrok ich spotkał się, ale odwracali na­
tychmiast głowy i zapuszczali wzrok w ćwiczenia 
greckie i niemieckie.

Jeszcze kw&dransik, chwilka i w gabinecie 
nie było slycbać szelestn piór... Pani Jnlja opu­
ściła głowę na poręcz foteln, pióro wypadło jej 
z rączki, długie czarne rzęBy zasłoniły zmęczone 
oczy, pierś powolniej falowała... Zasnęła.

Pan Karol, miał cc prawda, pióro za nchem, 
ale suche, gdyż estatnia kropla atramentu z pió­
ra wolno zsunęła się i spadła na sam koniec no­
s a .. Przechylona głowa wsparta na dłoni leżała 
na zielonem Bąknie binrka, a wpółotwarte usta 
wydawały chrapliwe tony.... Spał, jak zabity!... 
Lampa tymczasem poczęła gasnąć, świece się do­
palały, zegar wybił jnż czwartą, a niebo rozświe- 
cały promienie wschodzącego słońca,..

W tern pani Jnlja zerwała się raptownie 
z foteln... Miała dziwny sen... widziała męża z „nią* 
na maskaradzie... spojrzała w stronę binrka — on 
spa ł! Z rozpogodzoną tw arzą, cicho podbiegła do 
męża i śmiech, szczery, srebrny śmiech, rozległ 
się w gabinecie...

Pan Karol począł przecierać ręką oczy, pani 
Julja śmiała się do rozpakn...

— Karoln... hahaha! nos ci ze snu sczerniał, 
przejrzyj się w lHStrze... H ahaha!..

Profesor jednak groźnie zmarszczył brwi, co 
czyniło gc jeszcze komiczniejszym.

— Dlaczegóż to pani nie na maskaradzie ?
— Ja ? zapytała żona. Ja o to samo chcę 

pana zapytać...
— Mnie ? zawołał znów z kolei pan Ka­

rol — ależ ja nie miałem zamiaru.... to ra ­
czej pani...

— A jakiż te pan nkrywałeś przed moim 
wzrokiem bilecik miłośny?...
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lamentarnego ministerjum ni* jest rzeczą najwa­
żniejszą i najnaglejszą. Dziś idzie o to, w jaki 
sposób może być ocalony król i konstytucja, w któ­
rą Ind uwierzył i sama niepodległość kraju — a 
niebezpieczeństwo stoi tuż przed drzwiami.

M i  miejscowa i zamiejscowa.
Ltoóto dnia 20. lutego.

* Cesarzewlcaowa wdowa areyksiężna Stefa­
nia, spuściła 4. 18. ba . Wiedeń w towarzystwie 
swej eóreozki areyksiężnej Elżbiety i eałego dworu, 
udając się na ozas dłuższy do Miramar. Tym samym 
pooiągiem, e* ees irzewLzowa, wyjeokał także aroyks. 
Karol Ludwik ■ żeną i trzema córkami da Meranu.

Casarzewiezowej wdowie składali d. 17. bm. 
wizyty pożegnalne członkowie eesarskiege domu, któ­
rzy nadto przy odjeźdsie jej zgromadzili się na dwer- 
on kolejowym, aby ją jeszcze raz pażagnaó.

Dnia poprzedzająoego wyjazd, udała się oesa- 
rzewiczewa wdowa do kościoła Kapucynów dla po­
żegnania śmisrtslnyeh szozątek aroyksięcia Rudolfa. 
Wprowadzona przez gwardjana do psdsieai* spędziła 
aroyksiężna całą godzinę (od 0. do 7. wieczorem) 
przy trumnia sweg* męża, pegrążoua w eiobej ma- 
dlitwie.

* Je n . a d jn ta n t eesarza fmp. br. Popp zaoho- 
rewał silnie na uarwy i bawi na urlopie w południo­
wym Tyrolu. Ponieważ zdaniem lekarzy kuraoja zaj­
mie dużo ozasu, wniósł br. Popp prośbę e zwolnienie 
g* z dotyohezasowaj gednośoi i o jednoroczny urlop.

* P . K aro l K iselka radny miasta Lwowa 
darował tak jak w latach poprzednich dwanaśoie 
par butów dla ubogioh uczniów szkoły męskiej im. 
św. Maroina. Za ten dar wyraża Rada szkolna 
okręgowa szanownemu ofiarodawcy szozere podzię­
kowanie.

* Posiedzenie  B ady m ie jsk ie j odbędzie Bię 
we czwartek dnia XI. bm. o gods. 6. wieczorem 
w sali ratUBZowej, z następującym porządkiem dzien­
nym: Oddanie w przedsiębiorstwo robót kominiar- 
skioh w roalnośoiaoh miejskioh. Komisja instytutu u- 
bogioh ohrześoian o subweneję za 8 i 4 kwartał 
1888. Sprawa nadania stypendjów z fundacji miej­
skiej dla sierót ehłepeów i dziewcząt. Urzędnicy po­
boru i ozłonkowie straży pray administracji doohs- 
dów niestałych e polepszanie dataeji. Zasaknięoie ra- 
ehunków gminnego podatku czynszowego za r. 1887. 
Wniosek w sprawi* sprzedaży wojskowości gruntu 
miejskiego prsy ul. Klaparowskiej i Inwalidów. Spra­
wa sprsadaży gruntu miejskiego z realn. 1. 4941/* 
na Zofijówce. Wydział tow. „Lutnia" przedstawia 
kandydatów do bezpłatnej nauki śpiewu. Wniosek w 
sprawie urządssnia paralelek w szkołaeh im. Cza- 
•kiłgł i św. Antoniego. Sprawa reoementowania miar 
i wag w miejskim Zakładzie miar i wag. Rekurs 
Anny Piaohórskiej właśo. realn. 1. 3201/* w sprawi* 
budowniosej. Poozem nastąpi posiedzenie tajne.

* M ianow ania. Rada szkolna kraj. zamiano­
wała tymosasoweg* nauczyciela Adolfa Lewandow- 
akiege, w Krzyworówni, rzeesywistym nauczyoielem 
szkoły etatowej w Krzyworówni; nauozyeiela rzeczy­
wistego w Glinnia, Stanisława Wuffkę, rzeczywistym 
nauozyeielsm szkoły etatowej w Nawarji.

* P re ze n tę  jure derolutir* otrzymali: gr. kat. 
ks. Wasyl Ossmarnik na Horuok* i ks. Dm. Wę- 
gnynowioz na Wolioę, paw. sanaokieg*.

* Z życ ia  tow arzyskiego. Wezoraj o gods. 6. 
wieos. pobłogosławił ks. arcybiskup erm. L akowies 
w swojej kaplicy związek małżeński między dr. Ka­
jetanem tfaramossam, adwokatem z Kełemyi, z p. 
Amalią Rumpf, eórką śp. lekarza praktyoznege w Sta­
nisławowi*.

* W ybór jednego ozłonka Bady powiatowej kra­
kowskiej odbył się wozoraj w Krakowi*. Rezultat 
wyborów przedstawia się w następująoy sposób: 
uprawnionych do wyberu 246, głosowało 217, bez­
względna więkssośó 109 głoBÓw. P. Herman Fritseh 
otrzymał 127 głosów, p. Adam Bugajski 88 głosów, 
ks. Edward Królikowski 2 głosy. Wybrany przeto 
został p. Herman Fritsoh.

* Zmarli. Adolf z Zakliczyna Jordan po dolegli­
wej i długiej ehorebie zmarł w 61 r. żyoia w Brze- 
sinkaeh pod Tarnawom. Syn Franciszka odziedziczył 
kilka pięknych włośoi w tej ekolioy naddunajeokiej, 
gdzie Jordanowie *d KIT i XT wieku z Melsztyń- 
skimi i Tarnawskimi najszersze dzierżyli pesiadłeśoi. 
Śp. Adolf Jordan utrzymał i pomnożył odziedziczone 
mieni* i edznaezał się skrzętnośoią i umiejętną praoą 
rolnika. Ekspertaeja zwłok z Brzezinek do kaśoiała 
w Wojniczu odbędzie się w* czwartek 20. b. m. o 
gods. 2 po południu.

W Graou zmarł spansjanwany jenerał Abel*.
W Warszawie smarł w 64 r. żyoia jeden s naj­

popularniejszych i najbardziej cenionych lekarzy, dr. 
Władysław Orłowski znakomity chirurg, człowiek 
szerokiego zażywająoy rozgłosu. Pa ukońozaniu szkół

— Milośny ?! Hahaha 1 — rozśmiał się pan 
Karol, wydobywając bilet z bocznej kieszeni snr- 
duta. — Gzy ten ?

— Ten sam •ee
— Czytaj...
Profesorowa porwała gwałtownie b ile t, i 

w miarę czytania rumieniła się, uBta zginały do 
płaczliwego grymasu, aż wreszcie dwie Izy spły­
nęły jej po policzkach...

— A ja... oie... bie... posądzałam 1 — mó­
wiła szlochając — że idziesz na maskaradę, 
z jakąś...

— Mnie ?! Ależ ja to Bamo myślałem o to­
bie, bo wszakżeś szykowała suknię, maskę i rę­
kawiczki...

— Bo mnie prosiła.... moja szwaczka... ale 
ty przyszywałeś sobie guzik do fraka... po co?

— Wskutek tego biletu... Jutro mam wizytę 
n inspektora.

— Dlaczego przyszywałeś sam ?
— Bo widziałem, że i ty i Joasia jesteście 

zajęte obiadem...
— Karolu... przebacz mi...
— Juleczko moja 1...
Profesor przycisnął żonę do serca i w tym 

uścisku pozostali długo, długo, a potem ona wspar­
ta  ua jego ramieniu szła do swojej sypialni...

— Ooh, jakże mnie wszystkie kości bolą!— 
skarżył się pan Karol.

— Ale za to ćwiczenia prawi* poprawione... 
dodała pieszczotliwie pani Julja, tuląc się do mę­
ża... Naraz coś silnie uderzyło ją w rękę...

— Co to?
Pau Karol zawstydzony sięgnął do kieszeni.
— To... to... nic... to rewolwer...
— Rewolwer 1 Haha 1... Roześmiała Bię ser­

decznie pani Julja, a pan Karol spuścił skro­
mnie oczy •••

Rewolwer poszedł na swoje miejsce do biur­
ka, zabiwszy na zawsze lubo bez wystrzałn— przy­
widzenia zazdrośnego małżonka.

Na następną maskaradę — jeśli jaka będzie — 
pójdą małżonkowie, ale oboje...

Paweł KoimiĄski.

średnich w Siedlcach, poświęcił się medycynie, nauk 
lekarskich słuchając w Charkowie. W r. 1854 wszedł 
do służby wcjskewe-lekarskiej. Gdy otwierano szkełę 
główną w Warszawie, wraz z kilkoma innymi kole­
gami stanął dc konkursu, a zwyciężywszy, objął obo­
wiązki pamocnika prosektora przy katedrze anatomji 
opisowej. W dwa lata petem został ordynatorem w 
oddziale ahorób zewnętrznych zzpitala Dziaoiątka Je­
zus, w r. 1867 otrzymał miejsce prosektora przy ka­
tedrze anatomji opisowej, a w r. 1869 po zamianie 
szkoły głównej na uniwersytet posadę prosektora przy 
katedrze anatomji patologicznej. Kilkakrotnie piasto­
wał godnośó prezesa warszawskiego Towarzystwa le­
karskiego. Niatylko jako lekarz i aperator ozynnym 
był dr. Ostrowski. Notował skrzętnie wszystko, oe 
postęp wiedzy lekarskiej przynosił, a obszerna pra­
ktyka spostrsodz dała i składał z tego sprawę dla 
użytku pozostałych kolegów. Cały szereg artykułów i 
prze wyozerpująoych drukowały „Pamiętnik Towarzy­
stwa lekarskiego ", Tygodnik lekarski, Gaseta le­
karska, Klinika i Medycyna. Od dwóeh lat wal- 
ezyó musiał z ohorobą nieuleczalną, która z chwilą 
każdą robiła zatrważające postępy. Pomoo i starania 
kolegów zdołały zapewnió tylko ulrę ohwilową, nie 
mogły jednak uratowaó żyoia ozłowieka, tak pożyta- 
oznego dla społeczeństwa.

Aleksander Woyde, budowniczy, zmarł w War­
szawie.

* Obchód ku uczczeniu pamięci Krasiń­
skiego. W robotę dnia 2. marca b. r. jako w 30. 
rooznioę śnftttoi Zygmunta KrasińBkirgo odbędzie 
się w lokalu Czytelni akademiokiej (Rynek 24, 
I I  piętro) uroozyBte posiedzenie Kółka literackiego, 
na którem kol. Sternal odozyta swą pracę p. t. 
„Ideały Krasińskiego".

* Z Besursy urzędniczej. W niedzielę 24. 
b. m. odbędzie się w lokalnośoiach „Frohsinn" na 
ten oel wynajętych wieczorek z tańoami. Poozątek o 
godzinie 8 wieczór. W stęp dla członków reBurBy 
wolny (za okazaniem karty  legitymacyjnej). Bilety 
WBtępu dla rodzin tudzież gośoi przez członków 
poleoonyoh wydawane będą w dniaoh 22. i 23. bm. 
od 7 de 9 wieczorem, w kaneelarji resursy.

* Wieczorek muzykalno - wokalny, który 
urządza młodzież politechniki rokrocznie w dzień 
rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika, odbędzie się 
tego roku dopiero 16. maroa.

* W czytelni dla kobiet odczyta w piątek, 
22. bm,, pani Zofia Rudnieka ostatnią Bwoją pracę, 
osnutą na prawdziwem zdarzeniu z życia ludu p. t. 
„Marysia Stecka. “

* X . Walne ' zgromadzenie oddziału lwow­
skiego towarzystwa wzajemnej pemeoy rękodzielników 
i przemysłowców „Rodzina" odbędzie się w niedzielę 
24. bm. o 3. pe południu w sali kasyna miejskiego 
przy ul. Akademiokiej 1. 5. Na porządku dziennym : 
Sprawosdani* z ezynnośai wydziału za r. 1888. Spra­
wozdani* komisji rewisyjnej. Zatwierdzenie przyj ęoia 
nowyeh ozłonków. Wybór prezesa, wiosprezssa, sekre­
tarza i 2 osłonków wydziału. Wybór komisji rewi­
zyjnej na rek 1889. Wnieski członków.

* Walne zgromadzenie dwunastki śpiewaokisj 
„Eohe" odbędzie się w niedzielę d. 24. bm. w lokalu 
Towarzystwa (prsy ul. Batorego 1. 6, I. p.) * godz.
8 po pełudniu, ua które wydział wszystkieh ozłonków 
Tow. zaprasza.

* XVIII. Walne zgromadzenie Tow. przy­
rodników im. Kopernika, odbył* się wozoraj w auli 
uniwersytsokiej. Prsswodnioząoy dr. Rshman, sagaił 
je, psdnosząe w gorących słowash pauięó następcy 
tronu, jako szozególnego orędownika nauk przyredni- 
ozyoh. Zgromadzeni uczoili przez powstanie pamięó 
zmarłego, następni* raś eddali w te~ sam sposób- 
oześó pamięoi śp. Ignaoego Domajki członka honoro­
wego tew. i czynnego członka przadwezaśnia zgasłego 
Zygmunta Wróblewskiego.

Następni* przewodnioząoy dr. Rahman skreślił 
dzieje 16 lat istnienia i rozwoju Towarzystwa, sa- 
wiązanego na oześó wielkiego przyrodnika polskieg* 
Mikołaja Kopernika, wykazująo niezaprzeczona zasłu­
gi tegoż towarzystwa, któis waloząo z brakiem fun­
duszów, dokaztło bardzo wiele na polu swego dzia­
łania. Pierwszorzędne miejsoe należy się organowi 
towarzystwa Kosmos, w którem te piśmie szerzono 
s wielką znajsmośeią rzeczy naskę, popularyzująo ją 
niejako, a pierwszorzędną zasługę przyznał przewo- 
dniosąey dr. Radziszewskiemu, pod którego redakoją 
wyszłe 13 roozników Kosmosu, wydawniotwa subwen- 
ojewanego przez sejm i gal. kasę sszozędnośoi.

Następnie podniósł przswodnissąey zasługi to­
warzystwa wobec wystawy przyrodniczej i sjasdu przy­
rodników w* Lwowie, w którym ozłeukowi* Iow. 
Kaparnika znakomitą rolę odegrali.

Stan funduszów towarzystwa e tyle się popra­
wił, dzięki prof. Dybowskiemu, że towarzystwo dzi­
siaj ni* ma prawie żadnych długów.

Z kolei porsądku dziennego składał dr. Pete- 
lenz Ignacy sprawozdanie z czynności zarządu i tow. 
za rok ubiegły. Towarzystwo liczy obsonie 168 człon­
ków, a Kosmos rozohodzi się w 300 egzempl.

Po przyjęciu sprawozdania i raohunków de wia- 
domośoi, nastąpił odozyt profesora Weigla „a mowie 
zwierząt".

Po odezyei* przystąpiono do wyborów. Preze­
sem został obrany prawie jednogłośni* dr. Rohman, 
do wydziału zaś wybrani zestali pr. Niedźwiaoki, dr. 
Radziszewski, dr. Kadyi, dr. Dunikowski, Łomnioki.

W końcu uchwalone na wniosek wydziału ko­
sztem towarzystwa poscaraó się a portret dr. Radzi­
szowskiego, jak* zasłużonego redaktora KosmoSa, aby 
z czasem umieśoió ge w* własnym lokalu.

* B ueh  budow lany we Lwowie będzie w tym 
roku woale ożywiony. Przedewszystkiem zastaną wy­
kończone budowle rozpoczęte w r. z., a więc w pierw­
szym rzędzie monumentalne gmaahy na pomieszczenie 
dyrekcji poczt i telegrafów, gr. kat. Beminaijum, dalej 
arohiwum map przy ulioy Łyczakowskiej i koszar dla 
żandarmsrji na regu ulioy Kopernika i Lwa Sapiehy. 
Z mieszkalnych demów prywatnych będą wykończana 
między innami: trzy dwupiętrowa kamienica przy ul. 
Gródeckiej; dwie dwupiętrowa kamienice przy nowej 
ulioy łącząoej ulioę Zimorowioza z ulioą Lelewela ; 
jedna 2piętrowa kamienioa przy ulioy św. Marka; 
jedna 2piętrawa kamienioa na rogu plaou Krakow­
skiego i ulicy Żółkiewskiej ; trzy 2 piętrowe kamie- 
nioe przy newej przeoznioy z ulicy Sapieżyńskiaj, na- 
przeeiw gmaohu szkoły politeohnioznej; trzy lpiętra- 
w* kamienioe przy nowej przeoznioy z ulicy Sapie- 
żyńskiej, naprzaoiw gmaohu sekały politeohnioznej; 
trzy lpiętrawa kamienioe przy ulicy J. Zamojskiego; 
trzy lpiętrowe domy przy ulicy Campiana i Kocha­
nowskiego ; kilka will przy ulioy H. Dąbrowskiego, 
Teatyńsklej itd.

Rozpaezni* się prawdopodobnie budowa gma- 
ehu dla gal. Kasy sszozędnośoi, dalej budowa gma- 
ohów okazałych na pomieszczenie miejskiege muzeum 
przemysłowego, szkoły przemysłowej i szkoły Konar­
skiego na plaou Castrum; budowa pałaou Alfreda 
hr. Potockiego przy ulicy Kopernika, gdzie zbudo­
wano już w r. z. oficyny dla służby i stąjnie. Z bu­
dynków publicznych stania przy ulioy św. Zofii i 
Dwernickiego bursa Towarzystwa pamaoy naukową}, 
a przy ulioy Kurkowej dobudawane zastani* skrzydło 
przy klasztorze pp. Franciszkanek. W r. b. zostanie 
zapewne ukońozoną restauracja kościoła pp. Sakra- 
mentek. Co do domów miaBzkalnyoh ma p. Mojżesz 
Rapp budewaó dwie dwupiętrowe kamienioa na rogu

ulicy Piekarskiej i żulińskiego obok domu p. Orłow­
skiego ; na rogu ulioy Piekarskiej i ulioy Pańskiej, 
w miejsou dzisiejszego hotelu pedolskieg* ma stanąć 
nowy hotel „garni", a obok niego w ulioy Piekar­
skiej mają stanąó dwie nswe dwupiętrowe kamienice 
p. Hausmana. Ten sam właśoieiel zamierza budowaó 
new* dwupiętrowe damy w nowej przecznicy naprze- 
oiw Szkoły Politeohnieznej. Prsy plaou Chorążozyzny, 
w miejsce parterowego domku pod 1. 19 w którym 
przed 8 laty zamordowano rodzinę Korkesów. stanie 
2-piętrawa kamienioa p. Staohiewieza, a przy tym 
samym plaeu rozpooznie prawdopodobnie Towarzystwo 
prywatnych ofiojalistów budować dalszą ozęśó 2-pię- 
trowej kamienicy, której budowa, w myśl zeszłoro­
cznej uchwały walnego zgromadzenia miała się roz­
począć jeszoze w jesieni r. z. Prsy uliey Ossolińskich, 
na gruntach p. Kozłowskiego, ma p. Hescheles zbu­
dować 2-piętrewą kamienicę. Realność pp. Rudolfów 
prsy ulicy Trzeoiego Maja przeszła na własność 
p. Dzikowskiego, który w tern miejscu zamierza zbu­
dować okazały dom mieszkalny. Zmieni się także róg 
uliey Kośoiusski i plac Smolki, gdzie obsonio stoi 
niekształtna realność 1-piętrowa pp. Ł. ; jej miejsce 
ma zająć okazały 3-piętrowy budynek. W przecznicy 
łączącej ul. Zimorowioza z uliey Lelewela zamierza 
p. Dybuś wybudować kflka 2-piętrowyoh domów, 
przez o* przeoznioa ta będzie już oałkiem zabudowaną 
i uporządkowaną. Na roeu uliey Kurkowej i św. An­
toniego, naprzeoiw klaqRoru pp. Franciszkanek, za­
mierza p. Kirsohner zbudować willę. Przy uliey Żół­
kiewskiej i Szkolnej, 'ty miejsou sajętem dotyohozas 
przez parterowy domek,, w którym niegdyś mieścił 
się szynk bł. p. Bergera, ma p. Kunioki zbudować 
duży 2piętrewy dom Zniknie także z pewiersohni 
Lwowa sspetna Spiętrewa kamienioa pod 1. 14 prsy 
ulioy Batorego, naprzeoiw sądu karnego, a miejsee 
jej zajmie okazalsza budowa.

* E ksperc i lwowscy de ankiety w sprawie za­
prowadzenia i srganizaoji Izb rebotniezyoh, pp. Mań­
kowski Antoni (drukarz) i TabaoskowBki Kazimierz 
(rusznikarz) wyjeohali dziś rannym pociągiem de 
Wiednia.

* Buch pociągów- na linii Jasło-Newy Zagórz 
z dniem 19. lutego zoBtał wstrzymany.

* Kapele wojskowe. Czytamy we Fremden- 
blacie: Kapele wojskowe, które z powodu oiężkiaj 
żałoby nie grały w cjtatnieh ozaaaoh przy kandu- 
ktaeh wojskowych, będą teraz na pogrzebach wojBko- 
wyeh, pa oddaniu salwy przez oddział żołnierzy od­
grywały hymn ludowy. W ozasie peehedu jednak grać 
nie będą.

* Czwarty wiee polski odbył Bię w Wiedniu 
17. bm. Na porządku obrad była rozprawa nad ke- 
nieosną potrzebą utworzenia w Wiedniu szkoły pol­
skiej. Rozprawa była sżywiońą. Wybrano komitet 
z dziesięoiu członków dla zbierania składek w oelu 
utworzenia takiej szkoły.

* C en tra lna  kom iąja archeologiczna w Wie­
dniu odbyła dnia 11. zm. posiedzenie, na którem 
między innemi konserwator dr. Szaraniewioz zdawał 
sprawę z wykopalisk, do&onanyoh w jednym z kur­
hanów ped Tenetnikami, w rohatyńskiem

* E m igracja . Organa policyjne przytrzymały na 
wyehedztwia do Ameryki bes odpewiednioh legityma- 
oyj i funduszów Józefa Prusia z Bobowy, Józefa Si­
tarza z Widełki, Stanisława Nosala z Róży, Rypa- 
okiego Miohała z Stelmachów, Młynarczyka Janosza 
z Kuezina, Siekierskiego Pawła z Gromosza. Prze­
prowadzone doohadsanie ^olioyjne wykryło w pewnej 
miojsoawośoi poza. Krakowem ajenta, który, wyłu­
dziwszy od przytrzymanyoh po 6 złr., przyrzekł przs- 
proradzió ich przez gnuiioę pruską. Przytrzymanyoh 
zwtóconb te  lew sidłzitr redzinńyoh.

Bernard Landau s Krakowa, syn Artura rei 
Arena, sąjmująey się dawniej razem s ojoam ułatwia­
niem wychodżtwa de Ameryki, oskarżony w procesie 
wadewiokim, okradł swoją matkę z biżutarji i pie­
niędzy i umknął do Ameryki. W uoieozoe wskutek 
wysłanyeh za nim telegramów, przytrzymany zastał 
w Hamburgu.

* H andlarze  dusz. Do policji praskiej nade- 
Bzło uwiadomienie z Buenos AyreB, iz tam od dłuż­
szego czasu grasują handlarze duB z. Jedyny artykuł 
ieh handlu, młode dziewozęta, śoiągają oni przewa­
żnie z Galicji i Węgier. Hersztami bandy tych 
opryszków są: niejaki Samuel Markman z Stanisła­
wowa i Isak Schafferstein alias Sohaffelstein z Żół­
kwi. Tego ostatniego śoiga sąd krajowy lwowski za 
zbrodnię gwałtu publicznego.

* Bar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swoj szkatuły gminie Malinówka, w powiaeie brzo­
zowskim, na budowę szkeły, zapomogę w kwo- 
•ie 100 zł.

* Samobójstwo. Wozoraj zastrzelił się żołniers 
80. pułku w barakaoh na Janawzkiam.

* Wypadek kolejowy. W nocy na 15 b. m., 
podozas silnego wiatru i zamieei, pociąg idąoy 
z Kasiny do Dobry, w powieoie limanowskiem, na- 
jeohał starszego dozorcę Szymona Karczmarczyka, 
który znalazł śmierć pod kołami. Smutny ten wy­
padek przypisać należy samemuż Karczmarczykowi, 
którr wbrew przepiBom szedł środkiem toru, mająo 
w dodatku głowę otuloną kapiszonem i dużym 
szalem, tak, że nie mógł słyBzeó nadchodzącego 
pociągu.

* Pożar zniszozył do Bzozętu piłę parową firmy 
Hoffmann w Żywcu. Ubezpieozona strata wynosi
40.000 zł. Przyczynę pożaru przypiBać można li 
wypadkowi.

* Stan pow ietra  . Obserwatorjum szkoły poli- 
teehnieznej donosi 20. lutego :

W ubiegłej dobie lioząo od 12. godz. w połu­
dnie mieliśmy wiatr z żaohodniej Btreny, niebo oiągle 
zamglone a powietrze (Wilgotne i niespokojna.

Średnia temperatura doby była — 0 1 ',  naj- 
wyżssa — 0.8« O, najniższa — l -2ł C dziś w noey.

Przez oałą dobę polatywał śnieg, którego łą­
czny opad 19  mm.; wicher, dziś rano zamieć.

Zniżka barometryozna 750—755fznajdowała się 
w Szweoji; zwyżka 780—775 w zachodniej Francji.

Stan barometru zredukowany do peziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 753 mm.

Prognsza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 20. lutego:

Wiatr z zachodniej streny, średnia temperatura 
doby okeło — 0° C, niebo przeważnie zamglone, a 
powietrze wilgotne i nader niespokojna; opad woale 
nieznaozny.

* J u t r o , 21. lutego: św. Elaonary. — św. 
Nikefora.

— Bukowińskie Towarzystwo lekarskie 
odbyło w piątek 15. b. m., walne zebranie człon­
ków pod przewodniotwem protomadyka dr. Dena- 
rowskiego. Przyjęto do wiadomośoi, że Btudent me­
dycyny w Wiedniu, Udryoki, który pobierał wspar- 
oie od Towarzystwa, odebrał sobie żyoie przez uto- 
nięoie w Dunaju.

Z uwagi, iż w r. 1891 Towarzystwo obohp- 
dzić będzie 25-letnią rocznicę swego istnienia, po- 
Btanowiono, aby osobny komitet obmyślił BpoBób 
święcenia tej uroozystośoi. Wkońou odbył Bię wybór 
zarządu na rok naBtępny. Prezesem honorowym po- 
został nadal dr. Denarowski, rzeozywistym prezeBem 
dr. Załoziseki, wiceprezesem dr. Róhmer; członkami

wydziału drowie: Filipowicz, Majer, Mitkiewioz i 
Uszyński, zastępcami zaś drowie: Bodek, Flinker, 
Majerski i Tittinger.

— Spotkanie monarehlń- Z Londynu donoszą, 
że królowa angielska Wiktorja, bawiąca w Biarritz, 
zjedzie się prawdopodobnie z królową hiszpańską 
Marją Krystyną w San Sebastian.

— Uniwersytet budapeszteński liczy obeoni* 
3746 słuehaozy, między którymi jest żydów 1209.

—  Egzotyczni królewicze, a mianowicie Ki- 
lyakara, Rabiputanasah, Prorivatimaew i Ghiraprowat 
synowie króla syamskiego, młodzieńczy w latach od 
10 do 14, przybędą wkrótce do Londynu, aby uzu­
pełnić swe wykształcenie.

— Drogi koń. Stwierdza się wiadomość, że 
książę Wastminster sprzedał słynnego rumaka wy­
ścigowego „Ormonde* za eanę 14.000 ft. szt. pe­
wnemu sportsmenewi w Buenos-Ayres.

— Car Aleksander III. i jego słudzy.
Schles. Ztg, podaje szozegół, który, jeśli jest pra­
wdziwy, świadozy dosadnie o samodzierzozym chara­
kterze cara. Aleksander III. wyobodzi zawsze z za­
sady, że tylko on Barn decydować może o tom, czy 
ktoś ma dalej pozostać w jego służbie, ozy też z niej 
wyBtąpić, choćby nawet odnośna osoba upraszała o 
dymisję. Stwierdzono to niedawno przy sposobności, 
gdy Giers z powodu Bporu z Katkowem, chciał 
usunąć się w zaoisze żyeia prywatnego. Świeżo 
znowu zaszedł taki sam wypadek z gabinetowym 
Bekretarzem carowej hrabią Oom, który ozująo Bię 
dotknięty tern, iż oar nie udzielił mu spodziewa­
nego odznaczenia, podał się do dymisji. Hrabia li- 
ozył na to, że car wobec tej jego prośby nietylko 
udzieli mu upragnionego odznaczenia, lecz nadto 
w życzliwych słowach zachęci go do pozostania na­
dal na zajmowanem stanowisku. Jakże przykre było 
jego zdumienie, gdy podanie zwrócono mu z wła- 
snoręozną lakoniczną odpowiedzią oara: „ P o z w a ­
l a m  radcy Oom pozostawać nadal w mej służbie."

— Juljusz Cezar — jak to dla Bkorygowania 
daty historycznej podajemy — umarł dopiero w tyoh 
dniach w Bedihort na Morawii, jako... brat lekarza 
sztabowego, Gustawa Cezara.

— Ze świata mody. Tej co stanowi elegancję 
teraźniejszej toalety, nie polega ani na kosztownej 
materji sukni, ani też na szykownym kapelusiku, leoz 
mleśoi się w wyszukanej staranuośoi, w doborze dro­
bnych szozegółów toalety. Postępująo za tą drobną 
wskazówką, mażemy najskromniejszy materjał, naj­
prostszy krój zamienić w ubiór pełen wykwintnej ela- 
ganojl: skromny lecz elegancki, jak to mówią niaras. 
Harmonia szozegółów i użyoi* ich odpowiednie do 
wzrostu i figury danej osoby są tutaj względem naj­
ważniejszym. ^Według pewnych wskazówek sądząc, 
te styl dyrektorjatu i cesarstwa, jako podstawa mody, 
długo jeszoze panować będzie. Jako model służyć mo­
że kostjum, składająoy się s gładkiej, w talji obcisłej 
sukni, z „rlgogns Chaudeon". U dolnego brzegu sze­
roki szlak odprasowany, plecy supełnie gładkie, przo­
dy zakończone dwiema dużemi klapami revers, które 
otwierają się na kamizelkę z cripe de Ghine z ta- 
kimże samym wysokim kełniersem.

Co najwięoej moda w tym sezoiie akcentuj*, te 
kolory. I tak : Chaudeon, Etrusgue zielony w ró- 
żnyoh edaianiaoh i nazwaoh: Suee, Serpent, Płata­
ne, Emeraude. Im jaśniejszy, tern więcej modny... 
Czarne pasmantarje po największej części używają się 
do jasnyoh kolorów. Fetements o spadająoyoh gładka 
fałdaoh redingotes są przyjętą formą sukien, sbliża- 
jąoą się do formy princesse, która też do mody pe- 
wraoa. Princesse'a z aksamitu zielonego vert d’au- 
ijmne, powłóczysta, ma z przodu fartuszek tdbUer 
z ciężkiej materji w tymże kolorze, brzegi którego 
szlakiem z strusich piór są objęte. Stanik zupełnie 
gładki ma z przodu bufiasto spadającą kamizelkę. 
Od szyi idąey szlak z piór przechodzi z prawej stro­
ny ku lewej i końezy Bię u brzegu fartuszka. Ręka­
wy z gładkiego aksamitu, u góry w duże bufy zmar­
szczone, końezą się oboisło przy ręku. Jest te jeden 
z najświeższyeh fasonów rękawów.

Aksamit, który przez plusz został troehę w tył 
oofaiętym, powraca snowu do mody, de ozege wiele 
się przyczyniły te tak ulubione obłożenia z futra i 
plumaga’u. Wyżej opisany aksamitny kostjum może 
służyć jak* model de skromniejszej Bukni, w takim 
razie aksamit zaBtąpi sukno, a szlak z piór... futro. 
Bardzo też są używane kaftaniki węgierskie, bogate 
haftowane. Haft ten jeat pasmanteryjay z grubego je­
dwabnego sznura w pełąozeniu z sutażem. Pasman­
terie weszły bardzo w medę; przyozdabiają niemi nie 
tylko suknie, leoz i kapelusze. I tak, kapotka z ko­
lorowego sukna, wyszyta jedwabiem z przym eszką 
złota (złeta tej zimy bywa używanem bardzo umiar­
kowania). Od środka główki wznosi się haft z bia- 
łyoh piór. Kapotka jest i pozostanie zsw b zo  modną. 
Jest to kapelusz, który równie dobrze ubiera młodą 
mężatkę, jak i starszą damę. Kapotka empire jest po- 
łąozeniem kapotki i kapelusza o szerokiem rondzie. 
Główka prawie płaska, rondo podbite aksamitem, 
z tyłu buf z piór, z któryoh jaśniejsze ku przodowi, 
a ciemniejsze na tył kapelnsza spadają. Oryginalnym 
też jest kapelusz „Louis X V I “ z ozarnogo aksamitu, 
bardzo duży, z tyłu ułożony w fałdy, a w koło ron­
da stoozony strusiem piórem. Końce z wstążką faille 
i aksamitu.

— Pojedynek na pistolety kapitana pieehoty 
niemieckiej hr. Diiokheima z rotmistrzem dragonów 
br. L., który się edbył w Baden Baden d. 2. psźdz. 
r. z. dał powód do wytoozenia duelantom rozprawy 
karnej przez sąd w Wurzburgu. Pomun* że pojedy­
nek skeńozył się bez rozlewu krwi, zastał hr. Dlirek- 
heim skazany na 3 miesiące więzienia w ferteoy.

— Z nekrologii. W ostatnim dziesiątku lat 
śmierć zbierała obfite żniwe w gronie rodzin panu­
jących w Europie. Wymieniamy tu tylko panujących, 
ioh synów i najbliższych krewnych po mieozu :

Dnia 17. marca r. 1879 zmarł 4-letni książę 
pruski Waldemar.

Dnia 1. ozerwoa 1879 r. zginął pod oszczepa­
mi dzikioh Zulusów ks. Ludwik Napoleon, nadzieja 
bonapartystów.

Dnia 13. maroa r. 1881 zmarł cesarz Ale­
ksander n .

Dnia 15. kwietnia r. 1883 W. ks. Fryderyk 
FranciBzek II. Meklembursko-Szweryński.

Dnia 28. maroa 1884 Byn królowej Wiktorji 
Leopold ks. Albany.

Dnia 2. czerwoa 1885 ks. K ard Antoni Ho­
henzollern.

Dnia 15. ozerwoa 1885 ks. pruski Fryderyk 
Karol.

1). 18. października 1885 ks. Wilhelm Brun- 
świoki.

Dnia 25. listopada 1885 r. Alfons XII. król 
hiszpański.

Dnia 17. grudnia 1885 Ferdynand król Por­
tugalski.

Dnia 13. ezerwca r. 1886 Ludwik II. król 
bawarski.

Dnia 23. lutege 1888 ks. Ludwik badeński.
Dnia 9. maroa 1888 cesarz Wilhelm I>
Dnia 15. ezerwea 1888 oesarz Fryderyk III.
Dnia 30. styoznia r. b. aroyksiążę jRudolf.
Największe zatem straty w ostatnim dziesiątku 

lat poniósł dom Hohenzollernów, w tym opasie bo­
wiem straoił siedmiu ozłonków.

— O ryginalny  pow ód śm ierci. Właściciel
Grand-Hotelu w Monaohium, Józef Grunwald, zmarł \
wskutek ukąszenia przez papugę 1 |

— Eiffel, budowniczy olbrzymiej wieży, która <
obecnie dosięgła już 285 metrów (738 stóp), został 
świeżo mianowany prezydentem franouskiógo Towa- s
rzystwa inżynierów. j

— A m erykańscy b o tan icy  donoszą, iż w sta- k
nie TonneBse rośnie drzewo „shittim", s którego zro­
bioną była arka Noego. Drzewo to jeBt średniej wy- ’
sokeśoi, ma gładką korę, jasne żółte drzewo, a na F
wiosnę okrywa się białemi podługowatemi pękami po- 1
dobnemi do piór strusieh...

— N adużycia. Stany Zjednoozone próes wielu '
dobrych Btren są ojczyzną przekupstwa i nadużyć. :
I tak pomiędzy posługaczami senatu waszyngtońskie- J‘
ge jeBt kilkunastu palaczy w piecach, biorących re- '
czną pensję 1.000 dolarów. Z tyeh dwóch tylko pełni |
swoje właściwe obowiązki; inni są te ajonoi polity­
czni, którzy za swoje usługi w czasie wyborów w ten |
sposób są wynagradzani. Podobnie rzeez się ma i ‘
z dozorcami mebli w gmachu senatu. I tu kilkana­
ście tysięcy dolarów ze skarbu państwa wynagradza 
przysługi osobiste, a prawie zawsze nieuesoiw*.

— L o rd  szam belan i  s tan ik i dam skie. Kró- 
Iowa angielska upoważniła użyci* sukien pod szyję
na przyjęciaoh oficjalnych u dworu, i lord szambelan [
z tego powodu w dzienniku urzędowym z wielką kom- 
petenoją w kwest]i mód kobieoyoh objaśnia znaczenie t
sukni ped szyję. Odrzuciwszy techniczną frazeologię -
tege wysokiego dostojnika, która nie jeBt zrozumiałą ^
dla wszystkich, mamy et* opis numeru lg * : stanik 
Jedwabny, atłasowy lub aksamitny, otwarty w ksstał- ,
oie litery Y, z ehusteoską w stylu ośmnastego wie- ‘
ku, rękawy po łokieć przybrano koronką. Nr. 2 g i: 
stanik z takiehżoż materyj otwarty w kwadrat na 
piersiach z rękawami jak w numerze I. lub toż z 1
przezroczystej tkaniny. Lord szambelan, pamiętny na 
WBzystks, informuje damy angielskie, ż* modsl takioh 
staników można oglądać w magazynie p. X., której 
podaje adres. Na prssprowadzsnis tsj reformy potrze- 
ba było półwiakewyeh usiłowań. Ni* jest ona tak 
błahą i niasnaoząoą, jak się na pozór wydąjs, przyję- 
oia oficjalne dworu przypadają najozęśoioj w najbar­
dziej dżdżyBtą porę roku, co według słów dziennika 
angielskiego, czyniło je dotychczas również niebez- 
pleoznemi, jak pole bitwy. Na prsyszłośó damy an- 
gitlskit będą mogły udawać się na dwór bsz nara­
żenia życia.

Teatr, literatura i muzyka.
Opera. Lwowski światek mczykalny w ubie­

głych kilku dniaoh niemałą miał emocję. W so­
botę, poniedziałek i wtorek rozkoszowaliśmy się 
ozarującym śpiewem gwiazdy naddunajskiej — 
gwiazdy ze szczerego złota a nie jednej ze spa­
dających gwiazd, jakiemi nas nieraz raczono. Pa­
ni R ó ż a  P a p i e r ,  heroina dzisiejszej opery wie­
deńskiej należy do tych gwiazd, któro nawet naj­
wybredniejszych smakoszów muzykalnych olśnie­
wać i zachwycać muszą — wszystko u niej skła­
da się na skończoną całość, pełną harmonii: prze­
cudny głos, znakomita szkoła, świetna gra, dosko­
nała deklamacja, efektowne pozowanie, wyborna 
charakteryzacja i wierne kostjnmy — wszystko to 
doprowadzone do doskonałości. Jej „Amneris* i 
„Azuoena" były to kreasje skończone — tym ra­
zem nie jest to pusty frazes, leoz rzeczywista 
prawda, a scena lwowska w ostatnich kilkunastu 
latach poszczycić się nie mogła Lakierni reprezen­
tantkami w najpiękniejszych operach Verdiego.

Pani Papier jeBt śpiewaczką „klasyczną", 
w najpoważniejszym stylu, traktuje ona wszystko 
z namaszczeniem i nie posługuje się nigdy efe­
ktami trywialnemi, które niestety u zmanierowa­
nych po większej części śpiewaczek włoskich czę­
sto się przebijają. I jeżeli mamy prawdę wyznać, 
to występy znakomitej tej śpiewaczki dlatego głó­
wnie nas cieszą, że dały one sposobność młodym 
a utalentowanym naszym śpiewaczkom do przy­
patrzenia się żywemu wzorowi, który im służyć 
powinien za przykład i ideał, do którego zdążnć 
mają.

Sprawiło to nam prawdziwą satysfakcję, że 
pani Sourestrowa, której zawdzięczać mamy trzy 
wschodzące gwiazdy na horyzoncie opery polskiej, 
zrozumiała tc tak samo i na wszystkich wystę­
pach pani Papier zjawiła się ze swemi elewirami 
w tern przekonaniu, że przypatrzenie się takiemu 
doskonałemu wzorowi, praktycznie wpłynąć może 
bardzo korzystnie na dalsze ich kształcenie i karje- 
rę artystyczną.

Wspomnieliśmy powyżej, że „Amnerydę" i 
„Azucenę" zaliczamy do skończonych kreacyj 
w repertoarze znakomitej śpiewaczki — nie mo­
glibyśmy tego jednak powiedzieć o „Afrykance* 
— partja Seliki bowiem nie loży w głosie pani 
Papier tak, jak inne i śpiewała ona ją tylko 
z konieczności, gdyż nie można było na naszej 
scenie obecnie skleić innej opery. Zapowiadane 
były w ostatnich dniaoh „Faworyta", „Lukrecja 
Borgia“ i „Żydówka" — skończyło się jednak na 
tern , że zdecydować Bię musiano na „Aidę", 
„Afrykankę* i „Trubadura", a gdyby pani Papier 
mogła była u nas jeszoze pozostać, musianoby po­
wtórzyć te opery da oapo al fine. W każdym je­
dnak razie przyznać naieży, że jakkolwiek „Afry- 
kanka" nie leży w głosie pani Papier, która po­
dobno partji tej we Wiedain nie śpiewa —- to 
przecież wyszła ona w interpretacji znakomitej 
śpiewaczki bardzo pięknie, a szczególnie wywołały 
dwa ostatnie akta frenetyozne oklaski.

Najbardziej zachwyciła nas pani Papier w 
„Aidzie" — przy czyniła się do tego niezawodnie 
i ta okoliczność, że w operze tej ensemble był 
woale przyzwoity, podczas gdy „Afrykanka" w 
tym sezonie na scenie naszej fatalnie jest obsa­
dzoną, a obok gwiazdy wiedeńskiej raziły jeszcze 
bardziej braki, któreśmy podniośli po pierwszem 
przedstawieniu „Afrykanki".

Dyrekcji należy się za sprowadzenie pani 
Papier na gościnne występy uznanie ze strony 
pnbliozności, która szczelnie zapełniała teatr i ze 
strony naszych śpiewaczek, które wiele skorzystać 
i nauczyć się mi gły — niemniej jednak sądzimy, 
że dyrekcja zachęcona uiezwykłem powodzeniem 
nie zeohce głównego nacisku i forsy w przyszło­
ści kłaść na występy gościnne głośnych śpie­
waczek.

Nie radzilibyśmy jej tego ani zfe wzgl.-K - 
praktycznych, kasowych — ani toż /yżs/ych - 
artystycznych. Doświadczenie uczy, że piblio/.ność 
lwowska jest dość szczupła, ralrutuje się 
ona przeważnie ze mi«4juzańskioh * i
przeznacza pewną kwotę^Jwbsię&nie na teatr.

Otóż jeżeli pnbliozufrsc. ta ... ała wyszasta się 
na takie „występy gościnne ■?:, udwyższonych ce­
nach", to następnie, jak narv -#iadczenie poucza, 
stroni od teatru i kosa p?;. / jeszcze na wystę­
pach takich nie zrobiła \ J a .isu. Z drugiej jednak 
strony leży to już ir '^iArze ludzkiej, że po ta­
kich występach a r ty ^ H ie  wymagania pnbliozno- 
śoi się potęgują i {-i^Bpewien ozaa wystarczyć 
| oj nie mogą produ j -^aszyoh sił.
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Co innego, jeżeli gwiazda taka zaangażowaną 
jest na czas dłuższy, wówczas potęguje się zapał 
publiczności nietylko dla artystki i jej kreacji, lecz 
w ogóle dla sztuki i w taki sposób udało się nie- 
*az śp. Janowi Dobrzańskiemu zachęcić publiczność, 
/.wabić ją do teatru i utrzymać ciągle w tem na­
prężeniu. Do tego koniecznym zaś jest pewien sy- 
item, plan z góry płożony...

Naszem zdaniem, teatr o stylu poważnym, 
występami takiemi w rzadkich tylko wypadkach 
posługiwać się powinien... gdyż inaczej prowadzić 
one musiałyby do niestrawności. Tak jak do ra­
cjonalnego odżywiania człowieka potrzebne są prze- 
lewszystkiem zdrowe i proste pokarmy, tak samo 
ma się i ze sztnką. Przeładowywanie żołądka cia­
stami, słodyczami i egzotycznemi potrawami spro­
wadzić musi niestrawność — tak samo niekorzystnie 
oddziałałoby na publiczność, gdyby ją karmiono 
lakierni występami, nastąpiłaby niestrawność ar­
tystyczna i wówczas nie tak łatwo by przyszło 
zadowolić ją. Wolimy zawsze, i leży to także w in­
teresie kasy teatralnej, ażebyśmy mieli średnio 
przyzwoitą operę własną, aniżeli abyśmy ratować 
musieli heroicznie operę i subwencję występami 
znakomitości, wobec których bardziej jeszcze razić 
muszą pewne braki.

Przy tej sposobności pornszyć mnsimy je Iną 
kwestję podłng nas bardzo ważną. Ze sfer dyrek­
cji teatralnej odzywają się zawsze głosy, iż opera 
rujnuje przedsiębiorstwo tea tra lne , że byłoby da­
leko lepiej zrzec się subwencji na operę, wyno­
szącą 15,000 złr. Otóż zapatrywanie to nważamy. 
z gruntu za fałszywe. Publiczność nasza, dzięki 
ubiegom i staraniom ś. p. Dobrzańskiego, przy­
wykła do opery, uczęszcza na nią bardzo chętnie, 
jzego najlepszym dowodem, że i w tym sezonie, 
przecież nie szczególnem — przedstawienia ope­
rowe cieszą się sukcesem kasowym.

Pamiętać przecież o tem należy, że dyrekcja 
ma do dyspozycji gotowe kadry operetkowe z chó­
rem i orkiestrą — a przecież o zwinięcin ope­
retki dyrekcja dotychczas nie myślała. Skoro więc 
jest podstawa opery, chór, orkiestra i siły pomo­
cnicze jak : panie Kasprowieżowa, Skalska Ra­
dwan i pp. Jerzyna, Laskowski, Koncewicz, Kicz- 
man, Łomiński, Fedyczkowski i inni — skoro jest 
dyrektor opery p. Jarecki, rozchodzi się więc tylko 
o siły solowe. Dyrekcja otrzymuje 15.000 złr. 
subwencji za 30 dobrych przedstawień operowych 
w sezonie, które wygodnie rozłożyć można na 
3 miesiące i na ten czas zaangażować artystów. 
A więe za 15.000 złr. tj. 80.000 franków zaan­
gażować potrzeba najwięcej 3 śpiewaków (tenora, 
-barytona i basa) i 3 śpiewaczki (sopran, mezzo­
sopran i koloraturową), czyli że przeciętnie na 
jednego śpiewaka przypada na sezon 5.000 fran­
ków — naturalnie płaci się tenorowi i sopranistce 
więcej aniżeli innym.

Otóż stanowczo twierdzimy, że za te pienią­
dze dostać można we Włoszech dobrych śpiewa­
ków — nie mamy wcale na myśli przemawianiavza 
operą włoską — traktujemy teraz rzecz tylko te­
oretycznie. Skoro jednak dyrekja zasłużyćby chcia­
ła na uznanie i subwencję i za te pieniądze mieć 
lobrą operę, na której robiłaby wcale dobre inte- 
resa — to musiałaby całkiem odmiennie postępo­
wać aniżeli dotychczas. Angażowanie śpiewaków 
w ostatniej chwili i to przez ajentów okazało się 
liepraktycznem i kosztownem. Wiele to mieliśmy 
takich śpiewaczek i śpiewaków, które nie wystę­
pując wcale, lub tylko kilka razy w sezonie, za­
brały stąd grube pieniądze? Czyż temn winna 
publiczność lub komisja teatralna, że dyrekcja po­
mimo smutnych doświadczeń kilka razy w ten 
tam błąd popada i dopiero w ostatniej chwili, 
gdy zagrożą jej niewypłaceniem subwencji — czy­
ni wysilenia po większej części bezskuteczne, Inb 
też płaci bajońskie kwoty miernym śpiewakom, 
wyzyskującym rozpaczliwe położenie dyrekcji, któ­
ra osiadła na lodzie?

Żaden zawód nie jest usłanym na różach, 
dlaczegoż-by nim miał być zawód dyrektora 
teatru?

Z gabinetu swego wydawać rozkazy i dyspo­
zycje — to łatwo — nie zawsze jednak uwień­
czone to skntkiem pożądanym. Wszak twierdzą, 
łe dyrektor p. Barącz jest muzykalnym — dla- 
‘.zego ta jego zdolność nie ma wyjść na pożytek 
t atrowi ?

Jeżeli p. Barącz w przyszłym sezonie chce
4ieć operę wioską, to nietylko już dziś o tem 

-nyśloć — lecz także już działać musi. Tak postę­
kują wszyscy impresariowie, traktujący rzecz na 
3erjo- Teraz właśnie sezon w całych Włoszech. 
Jzyż prżoz kilfca tygodni nie mogliby tu prowa­
dzić teatr zastępcy p. Barącza ? On zaś powinien 
już siedzieć w wagonie w pogoni za śpiewakami. 
Medjolan, Florencja, Rzym, Bolonia, Padwa, Tn- 
ryn i hm® miasta włoskie mają operę sezonową, 
w której występują mł0de siły. Te mieć można 
za stosunkowo tanie pieniądze — teraz zaś anga­
żować ich potrzeba, zanim wyłowią je sprytniejsi 
ijonei. Śpiewaka zresztą słyszeć trzeba na scenie, 
a nie w pokoiku, ażeby go ocenić można. Zarzuci 
nam kto może, że śpiewacy tacy nie posiadają 
obszernego repertoarza — zgoda I ależ od marca 
do grudnia nauczyc się można wiele i odniosłoby 
się tę korzyść, ze możnaby mieć z góry ułożoną 
kampanię i repertoarz i nie powtarzałoby się to, 
co teraz zawsze czuć się daje, że skleić nie można 
opery, gdyż każdy śpiewak i śpiewaczka inny ma 
repertoarz. Angażując najpóźniej na wiosnę śpie­
waków, możnaby zebrać komplet, któryby był 
zgodnym.

Tak podłng nas potrzebaby postępować, a 
wówczas powodzenie byłoby pewnem, subwencja 
opłaciłaby śpiewaków, publiczność zapełniałaby 
teatr, a przedsiębiorca miałby zysk jeszcze. Je­
żeli dziś jednak ma straty, to nie rozczula to nas 
wcale, gdyż _  jeżeli rzeczywiście są — to poło­
żyć j0 0hyba musi dyrekcja na karb własnej nie­
poradności.

Jffie eheemy być fałszywie zrozumiani. Nie 
przemawiamy za operą włoską — wyjaśniamy po­
winna, że i sezonowa, opera włoska przy subwencji 
15.000 zł. może być bardzo dobrą i opłacać się 
może. Wolelibyśmy naturalnie operę polską i nie 
wątpimy, że kraj podwyższyłby nawet subwencję, 
gdyby widział na tem poln staranność i szczere, 
rozsądne postępowanie. Wszak dysponujemy już 
dziś prawie kompletną operą polską; Pp. Jerzyna, 
Jeromin, Wierzbicki, Borkowski, Kiezman, Ło- 
miński, Fedyczkowski ~  Pa“ le: Heller, Pawli­
ków, Frenklówna, Patkiewiczówna, Kasprowiczo­
wi. Czyż one nie mogą tworzyć zawiązku opery 
polskiej w poważnym stylu?

Niezawodnie, lecz wówczas musiałaby być 
opera stała, gdyż żądać nie możnaby od tych pań 
V panów, ażeby przez 3 f ”  ■* miesiące brali gaże 
a przez 9 pościli. jjmocniej przekona­
ni, że polska opera staw, rozumnie prowadzona 
miałaby wielkie powodzenie płacałaby się pod
każdym względem. . (?)

— R ep  s r t o a r  t e a t r a l n y  : Dziś we środę 
po raz drugi „Korneliusz Yess4 komedja w 4 aktach 
Sohónthana. — We ozwartek „Don Gezer4, operetka 
Deliingera. — W piątek „Nasi poozoiwi wieśniacy1', 
kemedja w 5 aktach Sardou.

— K o n c e r t  J o a c h i m a  zapowiedziany na 
dziś wieczorem, został odwołany.

— Po d p r o t e k t or a t  em C a r m e n  S y l w y  
powstaje w Paryżu biblioteka, w której mają znaleść 
pomieszczenie dzieła wszystkich kobiet oddająoyob się 
pracy piórem baz względu na narodowość. Inicjatywę 
podniosła pani Aodozia Wolska. Abonament roczny 
kosztować ma 20 franków, należytośó zaś za posie­
dzenie 30 centymów. Biblioteka otwartą zostanie ró- 
WHeoześnie z wielką wystawą powszechną w Paryżu.

— W N o w y m J o r k u  występuje obecnie w te­
atrze Palmera w „Antoniuszu i Kleopatrze11, dama 
należąca do nalepszego towarzystwa miss Brown- 
Petter. Mimo że dotąd brała ona udział tylke w 
przedstawieniach amatorskich, grać ma wyśmienicie, 
a nad wyraz wspaniałe jej kostjumy budzą ogólny 
zachwyt.

— W M e d j e l a n i e  powzięto niedawno myśl u- 
rządzenia tbohodu jubileuszowego na cześć Yerdiego, 
który przed 50 laty wystąpił tam z pierwszą swą 
operą : „Oberte eonte di san Bonifazio.“ Prasa pro­
paguje z zapałem tę myśl, która znalazła zresztą o- 
gćlne gorące przyjęcie. W radzie miejskiej medjolań- 
skitj zapadła uohwała, aby burmistrz złożył komitet, 
któryby zastanowił się nad sposobem złożenia hołdu 
maestrewi, i któryby zaprosił do współdziałania re­
prezentacje także innyoh miast włoskich.

— C i e k a w y  p r o o » s  ma się odbyó wkrótce 
w Londynie. Wydawca „Punohn" Bnrnand przerobił 
Dickensa „Piokwiok Papers4 na soenę. Dzień przed­
stawienia był już wyznaczony, w ostatniej jednak 
chwili odłożono je. Mimo to pismo „Society Paper4 
wrogo usposobione dla Burnauda, dało sprawozdanie 
z przedstawienia, w którem autora razem z aktorami 
surowo potępiłe. Z tego pewodu wytoczył Burnaud 
redakcji wspomnianego pisma proces, który ogólne 
budzi nad Tamizą zainteiesewanie.

lc z n y .
Egzam ina państw owe d la gospodarzy- 

leśników  i  s łużby  lasow ej. Ministerstwo rolni­
ctwa wydało ważne rozporządzenie, odnoszące się 
do egzaminów państwowych dla gospodarzy-leśni- 
ków, straży lasowej i technicznej lasowej słnżby 
pomocniczej. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z d. 1. lipca b. r., a tem samem nsnnie przepisy 
w tej mierze obowiązujące z r. 1850.

W pierwszej części nowego rozporządzenia 
mieszczą się przepisy co do egzaminów państwo­
wych na gospodarzy-Ieśaików (Forstwirthe). Aby 
być przypuszczonym do takiego egzaminu, kandy­
dat wykazać się winien:

1. a) złożeniem obu teoretycznych egzami­
nów państwowych z nauki lasowej w akademii rol­
niczej; lnb b) hkońozeniem nauki lasowej w aka­
demii rolniczej w charakterze zwyczajnego lnb 
nadzwyczajnego slnchacza i złożeniem z dobrym 
wynikiem promocyjnego egzamina z tych przed­
miotów, które są wymagane do złożenia teorety­
cznych egzaminów państwowych; lub c) ukończe­
niem jednej ze szkół lasowych w Weisswasser, 
w Eulenberg lnb we Lwowie z dobrym wyni­
kiem, po poprzedzającem nkończenin co najmniej 
czterech klas gimnazjalnych, szkoły realnej lnb 
gimnazjum realnego (kandydat ma mieć skończo­
nych lat 22); albo wreszcie d) nkończeniem wyż­
szego gimnazjnm lab wyższej szkoły realnej.

W wypadkach wymienionych pod l a  wyma 
ganą jest nadto dwuletnia praktyka przy państwo 
wycb lnb prywatnych lasach, albo w technicznej 
służbie lasowej przy władzach politycznych; w 
wypadkach pod b i c wymaganą jest takaż pra­
ktyka trzjletoia, a wreszcie w wypadkach pod d  
pięcioletnia. Praktykę tę odbyć należy po ukoń­
czenia akademii, względnie szkoły lasowej lnb 
szkoły średniej. W ciągn tej praktyki, a miano­
wicie w ciąga lat dwóch, powinien kandydat 
prowadzić dziennik, w którym zapisywać ma 
własne uwagi i spostrzeżenia w zawodzie leśni­
ctwa. Dla tych jednak kandydatów tej katego- 
rji, którzy oznaczoną powyżej praktykę rozpo­
częli jnż przed 1 lipca b. r., wystarczy, jeżeli 
dziennik prowadzony będzie dopiero od 1 lip­
ca b. r.

Podania o przypuszczenie do egzamina mają 
być wnoszone do namiestnictwa najpóźniej do 31 
lipca tego roku, w którym egzamin ma być zło­
żony. Do podania dołączyć należy: metrykę uro­
dzenia, krótki opis przebiega dotychczasowego ży­
cia, świadectwa co do nkończenia wskazanych po­
wyżej nauk przygotowawczych, świadectwo odby­
tej praktyki i dziennik w ciągu niej prowadzony. 
Tn nadmienić wypada, że podanie wniesione być 
może przed znpelnem ukończeniem praktyki, byle 
takowa w terminie egzaminn dopełnioną była. O 
przypnszozeniu do egzamina rozstrzyga minister­
stwo rolnictwa. Egzamin jest ustny i pisemny, 
z przedmiotów szczegółowo w rozporządzeniu wy­
mienionych odbywa się zaś corocznie przed spe­
cjalną komisją w namiestnictwie. Dalsze przepisy 
rozporządzenia odnoszą się do sposobu przeprowa­
dzenia egzaminów, a są one bardzo szczegółowe i 
wyczerpujące.

Druga część rozporządzenia odnosi się do 
egzaminów państwowych dla służby leśnej i te­
chnicznej ; służby pomocniczej. Aby być przy­
puszczonym do takiego egzamina, kandydat wy­
kazać się winien: 1. że ukończył rok 18 życia, 
2. a) że ukończył z dobrym postępem jednę ze 
szkół lasowych w Hall, Gusswerk lnb Bolechowie, 
albo szkołę (Waldbauschule) w Aggsbach lnb 
Pisek, albo wreszcie, że b) ukończył szkolę Indo­
wą, wydziałową, niższe gimnazjum, lub niższą 
szkołę realną. 8. Trzecim warunkiem jest odbycie 
trzyletniej praktyki pod kierunkiem egzaminowa­
nego gospodarza-Ieśnika. Do tej trzyletniej prak­
tyki wlicza się czas spędzony w zakładach nauko­
wych, wymienionych pod 2 a). Od tych kandyda­
tów, którzy powyższą praktykę rozpoczęli już przed 
1 lipca b. r., nie jest wymaganem, aby praktyka 
ta odbytą została pod kierunkiem egzaminowanego 
leśnika.

Podania o przypuszczenie do egzaminów 
wnosić należy do namiestnictwa najpóźniej do 31. 
lipca tego rokn, w którym egzamin ma być zło­
żony. Do podania trzeba załączyć: metrykę uro­
dzenia, oraz świadectwo z odbytych a powyżej 
wyszczególnionych nauk przygotowawczych, tu­
dzież świadectwo praktyki. O przypuszczenia do 
egzaminu rozstrzyga namiestnictwo. Egzamin od­
bywa się corocznie w namiestnictwie, a rozporzą­
dzenie określa w dalszym ciągn szczegółowo przed­
mioty wymagane i sposób odbywania egzamina, 
który jest ustny i pisemny.

Egzamina tegoroczne będą się odbywać jnż 
według nowego rozporządzenia, które się również 
stosuje i d0 tych kandydatów, którzy jęszcze na 
podstawie przepisów z r. 185Ó do egzaminów przy­
stępowali i zostali reprobowani. Tacy kandydaci 
mogą byc przypuszczeni do ponownego egzaminu 
wedłng nowych przepisów, nawet w takim razie, 
gdyby nie odpowiadali kwalifikacjom powyżej wy- 
mienionym. Ministerstwo rolnictwa zarządziło już

ogłoszenie nowego rozporządzenia w Dziennika a- 
staw państwowych.

W  spraw ie reo rgan izac ji n auk i ro ln itw a  
w sem inarjach  nauczycielsk ich . Przed kilku 
dniami zamieściliśmy wzmiankę o uchwalonej 
przez sejm w października r. z. rezolucji do rzą­
du , wzywającej go, ażeby wspólnie z radą szkol­
ną krajową przystąpił jak najrychlej do utworze­
nia posad profesorów gospodarstwa wiejskiego przy 
seminarjach nauczycielskich i do postarania się o 
wydanie podręcznika do wykładów gospodarstwa 
wiejskiego w seminarjach nauczycielskich, a zara­
zem elementarza gospodarstwa dla szkół Indo­
wych. Wspomnieliśmy także, że krajowa rada 
szkolna powołała w tym cela fachową ankietę, 
która obecnie nad poruszonym przez sejm przed­
miotem obraduje.

Otóż ankieta, a właściwie komisja, wybrana 
z łona tej ankiety, po odbyciu kilka posiedzeń, 
przyszła jnż pod tym względem do pewnego re­
zultatu.

Na posiedzenia z d. 16. b. m. uchwaliła ko­
misja na wniosek pp. Langiege i Strusiewicza po­
trzebę przeznaczenia co najmniej 8 godzin tygo­
dniowo na wykłady nanki gospodarstwa wiejskiogo, 
t. j. rolnictwa, cbown zwierząt domowych i zarzą­
du gospodarstwa; następnie rozłożyć naukę gospo­
darstwa wiejskiego na dwa ostatnie lata t. j. rok 
3 i 4 seminarjnm nauczycielskiego ; nadto prze­
znaczyć w każdym tygodnia jetłiio popołudnie na 
demonstracje w różnych działach gospodarstwa i 
na ekskursje. Komisja uchwaliła dalej zalecić, 
ażeby nauki przyrodnicze kończyły się jnż w dru­
gim rokn i jako podstawowe uwzględniały na 
pierwszem miejscu potrzeby rolnictwa i nastę­
pującą w trzecim roku nauhę .gospodarstwa wiej­
skiego.

Dalej uchwalone, iż wobec brakn odpowie­
dnio wykształconych kandydatów na nauczycieli 
gospodarstwa wiejskiego — należy na razie od­
stąpić od zamiaru mianowenia osobnego nauczy­
ciela gospodarstwa wiejskiego dla kążdego semi­
narjnm nauczycielskiego, ale wedłng potrzeby po- 
ruczyć tę naokę dwom, względnie trzem docentom, 
posiadającym fachowe wiadomości. Uchwalono też 
potrzebę wypracowania szczegółowego programu 
wykładów nanki gospodarstwa wiejskiego, a na­
stępnie pornczono ułożenie takowego prof. Strn- 
siewiczowi z prawem dobrania sobie odpowiednich 
współpracowników. W końca poruczyła’ komisja 
prof. Struuiewiczowi ułożenie piana, wedle którego 
należałoby wypracować krótki podręcznik do nanki 
gospodarstwa wiejskiego w seminarjach nauczyciel­
skich.

Spraw ozdanie z targu , zbożowego na 
K leparzu . K r a k ó w  dnia 19. lutego. Na dzi­
siejszym targn na Kleparzn przy średnich dowo­
zach, usposobienie było w ogóle spokojne i tylko 
na jęczmiona w celnych zwłaszcza gatunkach, 
większą zwracano uwagę jak dotychczas.

Pszenica i żyto krajowe w cenie trzymają 
się dość s ta le , lecz potrzeby kupujących nie 
zwiększają się i dlatego odbyt ogranicza się 
do pomniejszych partyj. Pszenica transitowa z po­
woda podniesienia się knrsn rubli znowu uległa 
zniżce.

Płacono za pszenicę białą ad 7.75 de 7.85 
zł., za ezerwoną ad 7.40 do 7.10 zł., za żółtą ed 
7.40 do 7.75 ił., za żyto ed 6.— do 6.35 zł., 
za jęczmień ed 6.— do 6.75 zł., za owies ed 
6.15 de 6.45 zł. (i akcyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów.

W ywóz w ęgla kam ienhego. Ze względn 
na niedostateczny dowóz angielskiego węgla ka­
miennego do Gałaozu, niemniej z powodu, ił osta- 
tniemi czasy znacznie się podniosły ceny drzewa 
w Rumunii, zmuszoną jest obecnie Rnmnnia po­
krywać część swego zapotrzebowania węgli ka­
miennych dostawami z Austrji, które prelimino­
wano mniej więcej na 3000 wagonów, każdy po 
10.000 kilogramów. Ponieważ taki wywóz może 
mieć powodzenie tylko przy obniżonych pozycjach 
frachtowych, przeto odbędą się w tej mierze na­
rady przedstawicieli kolei północnej cesarza Fer 
dynanda, kolei Karola Lndwika i lwowsko - czer 
niowieckiej kolei. Równocześnie węgierska kolej 
państwowa wzięła pod rozwagę kwestję wywozn 
węgierskich węgli do Rnmnnii, a tym sposobem 
otworzyłby się dla węgierskiego węgla kamiennego 
nowy teren zbytn.

Pocztow e kasy oszczędności w  Bosji.
Ministerstwo skarbu w porozumienia z minister­
stwem spraw wewnętrznych w Petersburgu opra­
cowało projekt pocztowych kas oszczędności, któ 
re mają być zakładane przy każdej stacji poczto 
wej. Minimalną sumę wkładów oznaczono na 50 
kopijek, żeby jednak dać możność oszczędzania 
jeBzcze mniejszych sam, ministerstwo skarbu ma 
emitować specjalne marki po 5 kop., których 10 
kasa przyjmuje jako. wkład pierwszy. Administra­
cją kasy zajmować się będą urzędnicy pocztowi 
za specjalnem wynagrodzeniem. Zarząd centralny 
kas oszczędności składać się będzie z głównozarzą- 
dzającego poczt i telegrafów; oraz z dwóeh 
członków od ministerstwa skarbn i banka państwa.

Ceny zbóż na  g iełdz ie  w iedeńskiej dnia 
18.lutego: Pszenica na wiosnę 7-64—7 69, na maj- 
ozerwieo 7-78 do 7 '83 , na jesień 7-78—7-83; żyte 
na wlesnę 6-12—6‘17, na maj-ezerwieo 6 22—6 24; 
kukurudza na maj—czerwiec 5'SS—5‘38; owies na 
więznę 5-75—6 83, na maj-czerwiec 5 87—5 92; spi- 
rytus kontyngentowany 1610 do 16-25; nafta ame­
rykańska 22 —, „Whito Star Prima4 — , galioyj- 
ika 21*75.

W iedeń 18. lutegp. Przypędzono na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 4225 sztuk opasowego i 826 
sztnk chudego. Razem 5051 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 287 sztnk 
spasowyoh, 87 sztuk chudych, z Bukowiny 38 sztnk 
opasowych. Ogółem przypędzono o 1202 sztnk więcej, 
a z samej Galicji o 42 więcej niż zeszłego tygodnia.

Tendencja zaknpna była dość słabą. Geny spa­
dły w porównaniu z zeszłotygodniowemi o 1 zł. do 
2 zł. Nie sprzedano, 11 sztuk.

Płaeone: ga l i c y j s ko  - b u k o wi n  s-kie woły 
opasowe po 47 zł. do 52 zł., za towar przedni 53 
do 55 zł., węgierskie woły opasowe po 47 do 55 zł., 
za towar przedni 56 zł. do 58 zł., wyjątkowo zł. 59; 
z innych krajów koronnych po 50 do 56 zł. a za 
towar przedni 57 do 60 zł., wyjątkowo 61 zł., kro­
wy po 50 de 56 zł., stadniki po 50 do 52 zł. za oe- 
tnar metryczny.

Bydło ohude 26 do 122 za sztukę.

ta tem donioślejszą jest, ii  
w piśmie przesłanem mi nie ma ani śladn 
wahania się lnb zwątpienia, lecz owszem z 
każdego słowa przebija się niezłomna ufność 
w odwiecznego założyciela Kościoła.* Wre­
szcie, zamykając swą odpowiedź, papież udzie­
la błogosławieństwa apostolskiego klerowi i 
wiernym wszystkich djecezyj.

Wiedeń i. 20. lutego. Wiener Ztg. 
publikuje ustawę o kolei żelaznej z Mostaru 
do

M e n y  „Gazety
Wiedeń d. 20. lutego. Vaterland po- 

Laje odpowiedź papieża na zbiorowe pismo 
auśtrj. biskupów, przesłane mu w grudniu r. 
z. W odpowiedzi zaznacza Ojciec św., że 
wszelką ulgę w utrapieniach przynoszą mu 
tego rodzaju objawy przywiązania do stolicy 
apostolskiej. Odpowiedź kończy się słowami:'

Budapeszt d. 20. lutego. Cesarz 
przyjmował na audjencji ministrów Kalno- 
kiego i Bauera, jakoteż naczelnika jen. sztabu 
Becka.

Paryż d. 20. lutego. Gabinet nie jest 
jeszcze złożony, a bulanżyści przygotowują się 
już do ataków na ewentualne ministerstwo 
przejściowe, gdyby Izba nie została rozwiąza­
ną. Chcą mianowicie podnieść sprawę ewa­
kuacji Tonkiuu i tem starać się rząd i Car­
nota obalić.

Utworzenie ministerstwa poza-parlamen- 
tarnego staje się koniecznością, której Carnot 
będzie się musiał chwycić.

Bruksela d. 20. lutego. Belgijskie 
stronnictwo postępowe zwołało tutaj na 28. 
bm.. wielki wiec, aby do programu swego za­
pisać żądanie rozległej reformy wojskowej.

Rzym d. 20. lutego. Ruchy robotni­
cze ciągle się szerzą i wzmagają. Główną 
ich przyczyną jest powszechna krizys ekono­
miczni i nędza, zwłaszcza w Sycylii, Roma- 
nii, Apulii i Basilikacie. W Caltagirone do­
szło do starcia między 2.000 robotników a 
wojskiem. W Bagna Cayallo splądrowano skle­
py, a wojsko strzelało do ludu. W Messynie 
przeszkodzono zamachowi na bank. Demon­
stracje i walki zaszły także w Ceryia, Bari, 
Caltanisetta, Carpi i Coltignola.

Rzym d. 20. lutego. Gwiazda p. 
Crispiego blednie. Ostatnie głosowanie w Iz­
bie nad sprawą jenerała Mattei wykazało, że 
rząd tylko dlatego tak znaczną większość 
uzyskał, że grupa Nikotery wraa z prawicą 
wstrzymały się od głosowania. Około 100 
posłów wyszło wtedy z sali, a gdyby byli 
głosy^ swe przeciw rządowi oddali, byłaby 
stopniała ta znaczna większość.

Rozbierając pogłoski o zmianach, mają­
cych nastąpić w gabinecie, oświadcza Tribuna, 
że na jej zwolenników politycznych w tej 
sprawie liczyć nie można, jeśli zarazem for­
ma i taktyka dotychczasowej polityki zmie­
nione nie będą.

Madryt d. 20. lutego. Jenerał Yilla- 
campa, skazany ua śmierć za odział w roko­
szu madryckim z r. 1886, a następnie na 
dożywotne więzienie ułaskawiony, zmarł w 
więzieniu w Melile, (warownia hiszpańska na 
wybrzeżu marokaóskiem).

Londyn d. 20. lutego. Z Zanzibaru 
d. 18. bm. donoszą do Times: Podporucznik j 
Wolff i inni towarzysze. Wissmana przybyli! 
tutaj. Arabowie nie wydali jeszcze misjona­
rzy niemieckich; żądają, aby poprzód nie : 
trzech, ale wszystkich pojmanych przez blo­
kadę handlarzy niewolników wypuszczono, i 
schwytane z niewolnikami statki zwrócono.

Londyn d. 20. lutego. Z kredytu wo­
jennego Btumilionowego, którego rząd zamierza 
domagać się od Izb, ma być zbudowanych 20 
nowych wielkich pancerników, 50 lekkich 
krzyżowców i znaczna ilość łodzi torpedowych. 
Stare z przodu nabijane działa w twierdzach 
i w polowej artylerji mają być zastąpione 
odtylcowemi.

-Ateny d. 20. lutego. Parlament uchwa­
liwszy budżet i wyczerpawszy na tem porzą­
dek obrad, został zamknięty.

Hotel Francuski. Z. hr. Szembek z Krakowa. K. hr. 
(JzoBnowski z Wołynia. Dr. B. Stępiński z Ożomli. B. 
Kubicki z Kamionki. A. Gajewski z Romanowa. A. Fleisch- 
mann i F. Fromm z Wiednia. F. W. Lange z Tryestn. 
E. Lange z Berlina. J. Paschka z Wiednia. M. Fnchs 
i  Wiednia.

Hotel Angielski. B. Kapliński z Korczewa. A. Kro- 
koszyński ze Złoczowa K. Wartanewic* z Hnbina. A. 
Dwornicki z Brnckenthaln. M. Kuźniara ki z Warąża.

Hotel Krakowski. J. Slnzar ze Skał&tn. M. Potn- 
scyńska z Komarna. W. Komarnicki z Bzeszowa. M, An. 
tonowicz z Królestwa polek. Z Zawadzki z Borszczowa. 
A. Kużet z Krzemieńca.

Hotel Kuhna Se. Możyrowaki z Cholowa. F. Łn- 
kasiewicz i J. Pietraschek z Prnchnisk. E. Omylański 
z Przystania. Ks. J. Barzański z Srok. T. ks. Carewicz 
z Kobylnicy. A. Jasiewicz z Sokołewki. L. Wasilewski 
z Bracławia. J. ks Beszuszko z Kokitny.

N ieustająca w ystaw a zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze­
ciego Maja (dom Tennora), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp oi 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla ozłonków wstęp wolny.

— — i — —

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na eiebio.)

Dr. Henryk Ebers łfQ

kierownik e. k. zakłada hydropatyczncgo w Kryniey 
ordynuje przez zimę

we Lwowie, ulica Mickiewicza I. 3
od godziny 4 do 5-tej. 

E lektroterap ia , hydroterapia i  masage.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 20. lutego. (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje za sztukę.

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k.
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. n 
Banka hipotecznego gal. po 200 ri. w.
T3 Onłrn łr«A Jni. 1 . *   riAA ^

Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/, .
» » -  5% .

„  , f?»l- 5°/o wyl. 10% p
Banku krajowego 4*/,»/, los. w 51 1. . . 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%

„ kredyt, gal. ziem. 4% . .
» kred. gai. ziem. 5% los. w 371.
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41% 1.
■ kredytowego gal. ziem. 4%°/,

los. w 52 I ................................
kred. gal. ziem. 4% los. w 561.

Gal. li. kred. włośe. (d. 5%) 2%% . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i  Ba 

6% les. w 15 l a t ................... ....
IY. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyj. 5•/, m. k. . . 
Kom. banka krajowego 5% w. a. L em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 4*/«% . . . .

V. Lobj.
Losy miasta K rakow a............................
Losy miasta. Stanisławowa . . . . -.

VI. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . . .
Da :at oesarBki  ..........................
Napoleondor  ......................................

Rubel rosyjski srebidy 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieokioh. . 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze . . ,

płacą żądają
. 205-50 209—

222 75 326—
289 — 298—

2 1 6 -
łt.

--■-- — --
10010 101.10
103-15 104-15
96-65 97-65

. 100 6u 101-00
. 96 — 97.—

100 60 101-60
93 25 9435
97.60 98-50
92 — 93—

57-50
48—

——

, 104-50 J 05-50
. 100— 101—  i
. 103-25 105 — i
. 95— * - j

. 22-50 24-50
. 33— 85—

. 5-62 5-72
. 564 5-74
. 956 9-66

9-94
. 1-36 1-48
. 1-27% 1-29%
. 59— 60—

ulica Sykstuska 1. 31, 
została z dniem 15. stycznia br. otwartą.

L e k a r z e  o r a ^ z r a j ą c ^ :
Oddział chorób wewnętrznyoh:

Dr. Ebers (dla chorób nerwowych) wtorek, czwartek, so­
bota od 11—2.

Dr. Glnziński (dla chorób płne i gardła) eodzień od 9—10 
Dr. Janda, środa, sobota, od 12—1, sala IU .
Dr. Pisek, poniedziałek, środa, sobota od 1—2.
Dr. Sochański, eodzień od 10—11.
Dr. Wieskowski, eodzień prócz soboty od 8—9.

Oddziar Ohlrurglczny:
Dr. Barąoz, oodzień od 11—12.
Dr. Gostyński, wtorek, czwartek, sobota od 12—1.
Dr. Ziembieki, poniedziałek, środa, piątek od 12—1.

Oddział ahorób kobieoyoh;
Dr. Bylioki, poniedziałek, ozwartek od 10—11.
Dr. Fsstenbnrg, wtorek, piątek od 10—11.
Dr. Stroynowski, środa, sobota od 10—11.

Oddział chorób dzleol:
Dr. Kniaziołncki, poniedziałek, ozwartek, piątek od 12—1. 
Dr. Wachtel, eodzień od 11—12.

Oddział chorób skórsych I wenerycznyoh:
Dr. Kossak, eodzień 12—1. .

Oddział chorób ust i zębów:
Dr. Fachs, oodzień od 8—9.

Oddział ohorób ocznych; 158
oodzień od 1—2.

W niedziele i dnie świąteczne laeinica jest zamknięta.

Nowy iM  I p l o v y  $v. M y
we Lw ow ie, u l. A kadem icka 10.

Osolmy oddział dla pad i osolmy dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

PRZECIW CHOROBOM ŻOŁĄDKA i ZA­
TWARDZENIU należy używać PROSZKU albo 
PASTYLEK z WĘGLA Dr. Belloe’a , nznanyeb 
przez Akademię medyczną w Paryża za środki 
sknteezne. Po nżyein jnż pierwszyeh dawek od­
czuwa się polepszenie.

Franciszka Giacommelliego mączka odżyw­
cza dla dzieci okazuje s ię , jak z wielu stron nas 
zapewniają i co stwierdzają też liczne powagi, jako 
znakomity środek uzupełniający i zastępozy mleka 
macierzyńskiego, który to środek zawiera zarówno 
respiraoyjne jak plastyczne substancje odżywcze, a 
niemniej fosforan wapna i żelazo w tak wybornej 
formie, ii stanowi silne pożywienie dla słabyoh, zwła­
szcza rachilitysznyoh dzieci, a także dostarcza sła­
bym osobom dorosłym i rekonwalescentom wzmacnia 
jący i łatwo strawny pokarm. P. Schneider z konsu­
latu w Salenice pisze do wynalazcy: „Przyszljj mi
pan znown 30 wielkich puszek odżywczej mączki 
dla dzieci, gdyż okazała się ona wyborną dla mego 
dziecka. Dla wielkiej naszej radośoi dzięki joj użyciu
dzieoko nasze nabrało sił i oiala* 1C4

Do dzisiejszego n u m eru  dołączam y 
d la  w szystk ich  zam iejscow ych p ren u m e ra to ­
rów  C e n n ik , k a r tę  zam ów ień i  l is t  zw rotny
» Z a k ła d u  o g ro d n ic zeg o  p .  A n t o n i t p  
K lim o w ic z a  w e  L w o w ie .

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. lutego 1888:

Hołd Żoria. Dr. Stasiński z Poznania. A. hr. Ce- 
tner e Podkamienia. St„ K., K. i St. hr. Stadniczy i A. 
Sokołowsk; z Podela ros J. Joachim i H. Barth z Ber­
lina. M. hr Dziednszycki z Sambora. J . Bartnsch z Wie­
dnia. A. Resenthal z Berlina.

De Lwowa przyohodzą:
Z K rak o w a .............................
Z Podw ołoozysk...................
Z Podwołoozysk na Podzamcze
Z Czerniowiee........................
Z Zwardonia, Chyr owa, Stryja 

Stanisławowa i Hasiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Hnsiatyna

i Ławocznegc...................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odohodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoozysk . . . . .  
Do Podwołoozysk z Podzamcza
Do C ze rn io w iee ...................
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoezn- 
Do Bełżca (Tomaszowa) . •
Przyohodzą de Stanisławowa: 
Ze L w o w a ............................

4-03 
2-20 
2 03 

800

2-28 
4-11 
4-22 
9-

12 25

850

3-40 
8 26

1-35

4-20

Pociągosobowy

9-38
315
2-38
6-40

7-20
9.52

9-50

10-35
810
5-20

7-49

-30 4-03 4*08

405 5-05 12 45

■sS 8 8- 
*1
7-15
7-00
8-22 
11-08

5-35i 1B-10

8-30
10-35
11*05
1008

Odohodzą ze Stanisławowa:
Do L w o w a ................................ 4-52
Uwaga: Godziny drako wane grabami liczbami, oznaoza 

ją  porę nooną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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Aug.Tschinkel i Synowie
c. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

M m  CTCflBJE GBTSIEOWĄ
p-u.d.eł3so Vs 3silo

Marka fabryczna Marka fabryczna Marka fabryczna 
dla nici w szpulkaeh dla przędzy dla nici w szpulkach

©  «>  ©
Harlandzka im

przędza i nici w szpulkach
. ,^ a wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczene

najwyzezeml nagrodami — powszechni# znane i ulubione' z powodu niszró- 
" ° i* J  Jato<ci -  do nabycia we wszystkich hurtowuych i niektó­

rych drobiazg#wych składach w całej austro-węgierskiej menarchii,

Pomarańcze
najlepsze wybierane owoce w koszach 
po 5 kilo w opakowaniu zabezpieozającem 
od mrozu po złr, 1-70, CYTRYNY po 
złr 1-60 za koszyk, oclone i franko do 
wszystkich miejsc Austro-Węgier za za­

liczką, niemniej

3 Kawa, Herbata
i inne owoce południowe.

Ad. G o l t t u i  Gonił.
T r le s t .

P

Prawnie zastrzeżona *TgQ 8048
Równieżjkawę figową i  snłtafiską.
N ąjlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejeza gatunki i 

, nagrodzone na wszystkich wystawach.
Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalno, o delikatnym smaku 
Angielskie fiocks Drops, cukry, owoce cukrowane, ey -1 

katy, pomarańezki, kompoty i t. p,
Nasze iv r o b r  są Go nabrcia ve is z f s t t ic l i  lcosz^cii hanilacti to rzen

jo o o o o o o o c o o c :

FABRYKA MASZYN
w większem mieście wschodniej Galicji poszukuje zdolnego 
kierownika warstatu. Zgłoszenia przyjmuje administracja

Gazety Narodowej. 170

Niezrównana
przewyborna

nanana przez wszystkie powagi w kraju  i  za granicą

lll
wamaeniająoy i najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywezyoh środków 
dla niemowlęt, w zupełneści zastępują mleko matki. Dla słabowitych osób 
doresłyeh, położnic i chorych na piersi wyborne pożywiani#, działa bowiem 
wzmacniając*, uzdrawiająco i rozwalniająao. D#stani# w Wiedniu w# wszyst- 
kioh aptekaoh. Składach materjałów aptecznych i sklepach korzennych. —

Ouia puszka ot. 89, mała ot. 45 wraz przepisani uźyoia.
Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci

F ra n c i s z k a  G la c o m e l l l

Najlepsze i najpewniejsze w fermencie
jedynie do p ą C Z f e Ó ^  przydatne

p r a s o i r a u e
ze sławnej fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 

G łów ny skład dla Galicji w  handlu

K1R0L1 BAUŚBANA
l "W "©  L w o w i e
 P®d .Złotym Kogutem“ ulica Halicka 1. 33.

Blooker
2084

a

holenderskie Kakao
jest bezwarunkowo najlepszem.

B N atorainr wyborny s i a t  K atan.
Piękna jasno brunatna barwa pmrząUzaneEo napoju.
(Czcm ciemniejszą barwę daje Kakao, tern gorszego 

jest gatunku).
Ceny w drobiazgowej sprzedaży: za '/.'kilogramową pu­
szkę złr. 2-50, za 7,-kllogr. złr. 135, za ‘/.-kilogr. 
eentów 75*

Główne zastępstwo 1 rozsełka dla Austro - Węgier:

Wiedeń, I., Kohlmarkt 4.

9091
Wiedeń -Fttnfhans, Stadiongasse Nr. 1. 
Wa Lwawi# w aptoes Piotra Mikolascka.

TRW m r a w n w y
poleca.

najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
zł. et.

I Kadzidło kościelne najprzedniej- 
I sto w paczkach po 50 et. i 1’—
| Kadzidło królewskie składa się 

z kwiatów, żywio i balsamów 
wydzielających nadzwyczaj przy­
jemną woń. pakiaeiki po 4 i 8 
ct. pudełko po 25 ot. i —*50

| Kadzidło sułtańskle płynne, po­
lewa się na rezżarzoną blachę, 
wytwarza nadzwyczaj przyje­
mny i bardzo poszukiwany sa­
pach. flakonik —"25

|  Kadzidło warszawskie płynno, 
przyjemna i delikatna woń te­
go kadzidła nadaje się bardzo 

. ' salonów i bndoarów, flaszka—*50
|  Kadzidło sosnowe kto chce mieć 

zdrowe powietrz# lasów szpil­
kowych w salonie, to rozpyla­
jąc kadzidło sosnowe może ta- 

. ko we otrzymać, flakon —‘GO
| Kadzidło antlmiazmatycznc jest 

niezrównanym środkiem w tych 
wszystkioh razach, gdy idzie o 
odwiotrzenie powietrza w mi*- 
zzkaniaoh i zapobieżenie rozwi­
janiu się ohorób nagminnych, 
flakon 25 ct. i —*50

zł. ot.
Kadzidło w papierkach przez 

ogrzani* otrzymuje clę bardzo 
przyjemny zapach, paczka za­
wierająca tuzin 12 ot. i —*24

Kadzidło Indyjskie w tasiem­
kach wydziela bardzo przyje­
mny, dłngotrwały i poszukiwa­
ny zapach, pudełko

Kadzidło salonowe używa się za 
pomocą rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, od­
świeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ot, i — 60

Trociczki czerwone przy pale­
niu wydzielają przyjemną woń, 
pakiety po 8 i 10 ct., pudełko 
po 25 ot. i

Trociczki czarne również przy 
spaleniu wydzielają woń przy­
jemną, paczki p* 2 i 4 o t , pu­
dełko po 15 et. i —*25

Trociczki desinfckcyjnc znakomi­
cie i radykalnie oezyizosają po­
wietrze tak w mieszkaniach jak 
i korytarzach, pndełko —*10

Nabyć można w* LWOWIE w sklepach własnych ul. Kop 
i Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennicel i  ułiea Halicka róg Wałowej.

|  W CZEBNIOWCACH Rynek 1. 4.

Kopernika 1. 8
1. 20. —

PRZYBYLSKIEGO
NOW Y SKŁAD W ĘD LIN

przy ulicy Krakowskiej 1. 3. 
obok (klepu korzennego W-go Jastjana a naprzeciw jatek W-go Barszczewskiego

otworzony został przez
KAROLA PRZYBYLSKIEGO we Lwowie

FILIA  i ZAKŁAD MASARSKI przy ulicy Grodeeklcj 1. 44, 
we własnej realności. — Łaskawa zamówienia z prowineji załatwia się po cenach 
najprzystępniejszych odwrotną pocztą. Z nzzanowaniem

174 Karol Przybylski, właściciel Zakładu masarskiego.

H o w o  z a ł o ż o n y

I HANDEL PAPIERU i PRZYBORÓW SZKOLNYCH 1
Antoniego Gawłowskiego

■we Lwowie 
ulica Batorego Nr. 8.

poleca:
I Papiery: listowe, nutowe, rysunkowe i t. p., Pióra i rączki I 
Iz fabryki Kuhna, Kałamarze, Zeszyty wszelkiego rodzaju,
I Ołówki, Atrament, Radyrki, Rysiki, Tabliczki, Notatki, Lak, 
iKowerty i papier listowy w kasetkach, oraz wszelkie przy- 

bory kancelaryjne i szkolne.

E. MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15.
SK ŁA D  POM P

wszelkiego rodzaju i do każdego użytku.
Przede wszyatkiera zalecamy

Greevego pompy (kolbenlos)
150—8000 litrów na minutę, najlepsza, najbardziej upro­
szczona i nojodpowiadniejsza pompa dla fabryk i kopalń. 
Następnie pompy wprost działająoe dla każdej głębokośoi. 
Pompy do kotłów. Pompy rotacyjne.. Pompy centryfugalne. 
Aiiwoiiera oryginalne pompy do wina, piwa, spirytusu i 
nafty Pompy do gnojówki. Pompy do bndowy. Pompy do 
kwasów. Pompy do źródeł. — Sikawki parawe i ogrodowe 

wszystkie najdoskonalsza] konstrukcji.
Cenniki rozseła się na żądanie. 128

A
<1 1  prattyczoycli i

B A L O W E ,
{Wizytowe, Wieczorkowe i t. p. Suknie,

podług najświeższych żurnali paryskich, puyrrojone z materjl 
ćpinglóes, przymierzone oraz upięte, pu ;2 złr. od sztuki.

Modele kompletne na bale kostiumowe 
vi wielkim wyborze.

Również formy papierowe począwszy od bielizny aż do sukień i 
płaszczów, tak dokładnie dopasowane do każdej figury, że osoby nie 

mające najmniejszego wyobrażenia o kroju, mogą z nieb'szyć

M * ®  J W M j m . I W - B . J E
uczennica Wortha.

Wyższy zakład nauki kroju, oraz pierwsza fabryka form papiero­
wych w Galicji.

Lwów, ulica Akademicka 12.

L w ó w , u lica  A k a d em ick a  12.

>
t

TUTKI CYGARETOWE z własnej fabryki.

N. B. Dla tych zzan. P. T. odbioroów, którzy mając sprawunki we 
Lwowie, chcieliby zaoszczędzić koszta podróży, ehętnia pośre­
dniczę w dostawi* wszelkich żądanych towarów, nie licząc so­
bie za to żadnej należytości.

Adres pocztowy: Antoni Gaw łow ski, Lwów ulica Batorego Nr. 8.

UPiotra, 2v£ollera,
TRAN W ĄTROBIANY

przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw

cierpieniom piersiowym  i płucnym ,
zołzom, liszajom, osłabieniu etc. 2026

W  Cena za  fLeuszlsę 1 złr.
| Do nabyeia we wszystkioh większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów

Na wieczorki I do tańca bardzo od- 
powiedne smaczne a łagodne

W C r M - J S T A k
9 z królewsko-węgierskiej

C entrali piwnicy wzorowej
po 60, 65, 70. 75, 80 ct. 1 z łr. i  wyżej 

za butelkę poleca handel

Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 43.

Na wielkiej międzynarodorr 
w Brukseli w roku 1888

7ysta<
snaczi)

dyplomem honorowym

dla mężczyzn
zdumiewający wynalazek!

Dr. Borsodi c. k. elektro-metaliczna 
p ły ta wypróbowana i nagrodzona, 
usuwa niemoc płciową, wzmacnia za- 
umarłe nerwy, odżywia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No­
szenie tego przyrządu, niezwracająee 
zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do 

osiągnięcia pożądanego skutku. 
Ceny: I . ki. zł. 55. — I I . kl. z ł. 40.

I I I .  klasa zł. 80.
Pracownia e. k. uprz. elektro-metali- 

cznych płyt. (Patent Dra Borsodi).
Wiedeń, I. Weihburggasse Nr. 9.
Dokładna broszury za nadeslan. 50 ct.

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
(Fencbeł-Upiritus) 

do wzmocnienia 1 otrzymania 
w z r o k u  176

Blisko od 50 lat sporsądzan przez 
aptekarra Dr. F. G. Gcissa spadkob. 
w Aken nad Elbą. — Nabywać wprost 
w flasseezkach po złr. 1, 1*50 i ct. 75 
w oryginalnem opakowaniu z sposo-
bomuiycia, w aptece w Aken nad JS., 
tudzież we Lwowie u aptekarzy : Pio­
tra Mikolaseha i Zygmunta Kuokera

CEM ZYM .

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyrazu.

M
ASŁO z pierwszorzędnych dworów i 
chleb czysto żytni sprzedaje po mo­

żliwie najtańszych cenach handel pro­
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha­
licka 15. 75

Poszikttję majątłu
su dobrej glebie 300 do 400 albo 
600 do 700 morgów ornej ziemi. 

Adrea: H. Doruhów, poczta 
163 Wojniłów.

Ctarpiąopm na podagrą i  a n . .  
matyampoUca .lq prawdziwy!

Posznkuje się reprezentacji, pierwszo­
rzędnej fabryki Cerczyny na cesarstwo 

>*yj ' ‘
od 1

rosyjskie. — Oferty złożone być mogą 
pod lit. K. H. w binrze ogłoszeń Rajch-
mana i Frendlera w Warai rwie. 171

Herbatę chińską
po eenie przystępnej 3*50, 3*50, 

4*50, 5*50 za kilo
poleca 165

Mioh. St. Bury w firmie:
J A. W. Gnrlltta & Co.

Altona via H am burg.

IORTEPIAN

F
na 7 oktaw z wiedeńskiej 
fabryki' STELZHAMME- 
RA, mało używany, głos 
posiada bardzo przyjemny, 
strój trzyma wybornie — 
z powodu wyjazdu do sprze­
dania za 800 z łr . (tenże 
kupiony przed dwoma la ­
ty , kosztował 500 z łr .)  — 
Oglądnąć można w domn 

przy ulicy Teatyńskiej 1. 17 — do­
zorca domu wikaże.

z 90-dniowem wypowiedzeniem i 28

4 i m m n  m m
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 %  Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4 ‘/ i 0/o*

Lwów d n ia  U . Lutego 1889.
Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja.

MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrnkewany 
jest orzeł 1 A. Mella firma pomnożona.

Niszawedna skuteezność lecznicza ty eh prosz­
ków przeciw najuporczywezym cierpieniem żołąd­
ka, spodnich ezęscl ciała, przeciw kurczom żo­
łądka, zafiegmieniu, zgadzo, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw e.srpieaiem wątroby, kongestjsm krw i, 
hemoroidom 1 najrozmaitszym cherebom kobieeym, 
spowodowała ed przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

 Fałszywe wyroby będą sądowni# ścigane. " ^ 8  6
Oena zapieczętowanego o ry g in a ln e g o  pudełka 1 złr. w . a

Wódka f r a n c u s k
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów ńa wszelki* skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest W podpiz i  znak o ch r o n y  Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp. k"
ków jedynie olpow iodni do leczniczego użytku.

BEłtG-EN (w Norwogji). Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących się gatun- 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dtstaw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
g Ę T  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marka ochronną i podpisem.
SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiiski apt., »t. Markiewicz; w Bia­

łej : Erich Koler apt.: w Brodach'. M. Kulak, W, Landesberg ap t; w Bucraasu: R. Jbel, Rapp apt,; w Oeernw-
tocaeh: J. Sehnirch, O. Alth apt.; w Osm-Osowid Ludwik N*er ipt.; w Drohobycm: T. Partykiewio.; nG oraho-
tnora: A. Botoeat aDt.; w Husiatynie: W. Gaerslci apt.; w Jarosławiu'. J. Rohm i L. Wisłocki apt,; w Kamionce -  —  - - ~ "* ■ ■ -  7-— *-■ w  p.«Jwv ' i  Wisz-

Przemyślu: 
J. A lekeie-

apt ; w Sokalu-. E. Wjsoezań.ki apt.; w aianwnau u m !: *■ dWieiescai i _w Tarnopolui 
E. Frautz, F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie. W J(l)Iduer & Comp, H. Wierzyciel, flt. Pawłowski ept.

Sławna fabryka M pizłardy firmy

Louit freres &  Comp.
■ w  B o r d - e a / u - s :

poleca

M ontardi Diaphane
w eałych flatonaeh i  połówkach

Mnsztardę Tiwoli
piapbane. w llakonach lub dzbanach i faskach. Tiwoll.

Doatanie we wszystkich większych handlach 1 orzeni i delikatesów

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4V o  ASYfilSATY KASOWE

U .

Wylawea i odponriedsialny redaktor Ja liia i Storkel. Papier i  fabryki Czerlaiflkiej.


